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Przedpłata wynosi: 


wo Lwowie z dosiawą do domu: 
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miesięcznie 3 zł. 
kwartalnie ta; 
półrocznie 12 , 


„Gazeta Nar.“ «raz z „Szczutkiem* 


kosztuje: 


we Lwowie z dostawa de domu: 
miesięcznie | zł, 55 ct. 
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półroczuie 11 „ — p 
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miesięcznie 2 zł. 55 el. 
kwartalnie 7 p — , 
półrocznio 14 „ — „ 


Prenumeratę na „Gazetę Narodową“ i 
„Szczutka” nadsyłać należy pod adresem: 

Administrecya „Gaz. Narodowej” 
we Lwowie, ul. Czarnieckiego 1. 2. 


Wskutek umowy zawartej z p. 
K Roja nem. auturem drukującej 
siy o! :chie w ościuku powieści p. t 


i gan Gh 
„MASIZA 
szaAnuwii WASI prenumeratorowie Mosi 
nabywać w naszej administracyi za 
połowę ceny povieść tego samego au 
tra p. t. 


Tymko Medior. 


Cena księgarska zł. 2, dla prenumerato- 
row „(razety* franco 


złotych jeden. 


nna EEEE 
pieni 


"= 2 
m -m 


-E dolegacyi wspólnych. 


Lwów d. 6. czerwca. 


Podaliśmy już krótki telegram o 
przebiegu wczorajszego posiedzenia 


komisyi budżetowej delega- 
cyi austryackiej, na którem zło- 
żył hr. Kalnoky wywód polityczny. 
Posiedzenie to się odszczególniło tem, 
że mimo powszechnego oczekiwania 
nie nastąpiła zapowiedziana enuncyacya 
polskich delegatów z powodu 
wyrażenia się Plenera o młodocze- 
chach. Podobno ma być złożona do- 


piero na plenarnem posiedzeniu dele- |p 


gacyi. 

Druga okoliczność ciekawa jest ta, 
że młodoczesi nie zabiera głosu 
co do polityki zewnętrznej. Spostrze- 
gli zapewne, że na tem polu nie ze- 
brali wawrzynów na poprzedniej se- 
syi delegacyjnej, i dlatego już na tę 
sasyę Waszatego nie wybrali do de- 
legacyi. Zresztą i mowa tronowa i 
wywód hr. Kalnokiego w komisyi wę- 
gierskiej, a jeszcze dobitniejszy w ko- 
misyi anstryackiej, a nadto głosy Kro- 
ata Crnkowicza i Serba (ryurkowicza 
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MASKA. 


Powieść współczesna 


przez 


Kazimierza Rojana. 


(Ciąg dalszy.) 
Tu zatrzymała niepewny wzrok na 
twarzy męża i badała jego myśli. dto- 
man jednak pozostał spokojny. 
ak uważasz — odrzekł. 

ze. Więc ja jadę?.. -- powtórzyła 
pytanie już śmielej nieco. 

— Proszę cię — odrzekł. ze skinie- 
niem głowy na znak źgody. — Najwy- 
żej za pół godziny stawię się tam... albo 
jeżeli zechcesz, możesz wyjechać sama 
po mnie, W takim razie udalibyśmy się 
już wprost do domu. i 

— Nie, lepiej będzie gdy wstąpisz 
do Ziębowiet. 3 

Po tych słowach odjechała, powożąc 
suma. ] KP. 

Nasuwa się pyłanie: czego właściwie 
waukału Janka u Warwiczów ? Zwykła 
kobieta starałaby się wlaśnie stronić od 
niebezpiecznej rywalki, unikać jej na 
każdym kroku... Tymczasem Janka, Zi- 
miast przeszkadzać meężowl W zbliżeniu 
się do miej, sama gn kn temu popychała. 
Charakter Janki, jak to niejednokrotnie 
z jej postępowania zauważyć się dało, 
był przedewszystkiem nawskroś szlache- 


w komisyi węgierskiej, odjęły rałodo- 
czechom wszelką możliwość wystąpie- 
nia przeciw trójprzymierzu, o którem 
mowa tronowa nie wspomniała, ani 
też za liosyą, stosunki z którą, wedle 
wczorajszych zaręczeń hr. Kalnokiego 
są „bardzo przyjażne*. są" 

Wczorajsze posiedzenie  komisyl 
austryackiej zegaił sprawozd. Du mba, 
i w przemówieniu swojem skonstatował 
dobre stosunki Austry z państwami 
eściennemi; szczególniejszy zaś na- 
cisk polożył na pokojowy rozwój sto- 
sunków na Bałkanach. 

Del. Luput (Rumun bukowiński) 
sądzi, że skoro stosunki są tak dobre, 
to czy nie byłby czas do ogólnego 


rozbrojenia 
Mim. kalnoky odpuł na to, że 
wprawdzie stan pokojowy staje się 


coraz poważniejszym, atoli dawniejsze 
zaostrzone stosunki wybiły piętno nie- 
pewności i trzeba być na wszelkie 
wypadki w pogotowiu. Dlatego konie- 
cznie trzeba ukończyć organizacyę 
wojska. To co Lupul sądzi, że obe- 
cnie w krótkim czasie nastąpi rozbro- 
jenie powszechne, jest iluzyą. Postę- 
pem by było, gdyby teraz można się 
wstrzymać od zbrojeń, ale tego zrobić 
nie można, przeciwnie z całą energią 
trzeba czynić odpowiednie zarządze- 
nia. Minister oświadcza, że przymie- 
rza istnieją, że stosunki do Rosyi u- 
kształtowały się bardzo przyjaźnie, 
że układ handlowy z Serbią wejdzie 
w życie i że z Rumunią układ han- 
dlowy o ile możności korzystny za- 
warto. 

Uuiówny ustęp wywodu hr. Kalno- 
kiego opiewa: „Jakkolwiek co do Ro- 
syi nic nie zaszło, coby dawać mogło 
do myślenia, mogą wobee ważnej roli 
tego sąsiedniego państwa powtórzyć, 
że nasz stosunek do Rosyi jest bar- 
dzo przyjażny (sehr freundlich) i spo- 
dziewamy się, iż ten stosunek się u- 
trzyma. Ogólnie wzmocniło się zaufa- 
nie, że koła, jedynie w liosyi miaro- 
dajne, życzą sobie utrzymania poko- 
ju. Do namiętnego często tonu prasy 
rosyjskiej nie chcę przywiązywać 
wielkiej wagi. Jakkolwiek tego rodza- 
ju drażniący ton wpływa niestety na 
opinię publiczną, to jednakże stano- 
wisko prasy bynajmniej nie jest w 
Rosyi rozstrzygającem*. Reszta wywo- 
du w niczem prawie nie różni się 
od złożonego w komisyi węgierskiej. 

Etat ministerstwa spraw zewnę- 
trznych przyjęto, a halnokiemu — 
jak już wiemy, jednogłośnie uchwalo- 
no wotum zaufania. Rozprawa wczo- 
rajsza nad tym etatem była najkrót- 
sza, jaką w komisyi delegacyjnej za- 
pamiętano. 

Również bez zmiany 
konzulatów, etat bośniae 
rynarki. 

P. Popowski zażądał bliższych 
szczegółów o położeniu krajów oku- 
owanych. 

Minister Kallay objaśniał szczegó- 
łowo o rozwoju tych krajów. Również 
przyjęto etat najwyższej Izby obra- 
chunkowej po referacie Chrzanow- 
skiego w niezmienionej formie. 


przydat etat 
ki 1 etat ma- 


Z sobotniego posiedzenia komi- 
syi dla spraw zagranicznych 
delegacyi węgierskiej mo- 
gliśmy wczoraj podat dwie główne 
rzeczy: mowę sprawozdawcy, dr. Fal- 
ka i wywód hr. Kalnokiego. Odezwa- 
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ły się tam jednak przed Kalnokim 
głosy wielce charakterystyczne, zasłu- 
gujące na zapisanie. , 

Mianowicie p. Cernkowicz, 0- 
świadczył. że zabiera głos jako Kroat, 
i to po niemiecku, a nie po kroa- 
cku — do czego mu prawo przysłu- 
ża — ponieważ członkowie komisyi 
nie rozumieją po kroacku. A jeżełi z 
naciskiem oświadcza, iż zabiera głos 
jako Kroat, to nie dlatego, aby pog 
dnieść odrębne stanowisko królestwa 
Kroacyi i Slawonii wśród krajów ko- 
rony św. Szczepana, lecz aby na tem 
miejscu, przy roztrząsaniu Spraw Za- 
granicznych zaznaczyć głośno i jawnie 
zupełną solidarność, przynależność 1 
jedność Kroacyi z królestwem Węgier- 
skiem. Następstwem tego Jest, że z 
zadowoleniem przyjmujemy do wiado- 
mości dotychczasową politykę, tak 
wogółe, jak i w stosunku do Niemiec 
i Włoch. Przyłączymy się do wotum 
zaufania, gdyż polityka ta utrzymuje 
pokój, jakkolwiek połączony z ciężkie- 
mi ofiarami materyalnemi i zapewnia 
wszystkim narodowy i cywilizacylny 
rozwój. Ponieważ jednak co do na- 
szych zewnętrznych stosunków, % 
szczególniej trójprzymierza, pojawiły 
się w nowszych czasach inne prądy ł 
ponieważ te prądy także przez usta 
Kroutów wystąpiły i zapewne wystą- 
pią przed forum dalegacyjnem (5pln- 
cic, Laginja, Biankini, w delegacyi au- 
stryackiej), przeto mowca, jako Kroat, 
czuje się zobowiązanymi w imienlu 
własnem i swych kolegów prądy te 
oświetlić i własne określić stanowisko. 
Cechą znamienną tego kierunku Jest, 
że nie aprobuje trójprzymierza, 8 w 
szczególności sojuszu a Niemcami, 
gdyż istniejące związki stoją rzekomo 
na przeszkodzie narodowemu 1 CyWl- 
lizacyjnemu rozwojowi Kroacyi. Pomi- 
jając pożyteczność lub niepożyteczność 
innych sojuszów, pogląd ten sprzeci- 
wia się faktom. Przecież właśnie w 
czasie ścisłego i przyjażuego sojuszu 
Zz państwem niemieckiem nastąpiło 
rozwiązanie, a względnie wcielenie 
dawnego Pogranicza wojskowego do 
kraju macierzystego. Nie można tedy 
mówić, że sojusz z Niemcami na Kro: 
wmiyę szkodliwie oddziuiał. 

Przeciwne prądy wysnuły tak zw. 
„kroackie prawo państwowe*. Jest to 
czczy frazes, służący do bałamucenia 
i podszczuwania ludu. Mowcea zna tylko 
węgierska-kraacką ustawę ngodową. U- 
stawu ca rozwiązała kwestyę kroacią, 
sprawa ta zresztą nie należy do dele- 
gacyj. Nasi przeciwnicy zwykli zawsze 
okazywać największe antypatye owym 
mocarstwom i państwom, które z naszą 
monerchią zostają w przyjacielskich stc- 
sunkach , ale natomiast ostentacyjnie 
objawiają swoje sympatye wszystkim 
tym państwom, które z naszą monar- 
chią nie utrzymują przyjacielskich sto” 
sunków. Jeżeli jako przykład wymie- 
niam miodą i rozkwitającą Bułgaryę, 
to nie przesadzam, mówiąc, iż kraj ten 
jest w najniegodziwszy spos;b przez 
zwolenników tych prądów przeciwnych 
lżony. Mowca wspomina o wysłanej 
przez biskupa Strossmayera depeszy do 
Kijowa właśnie w czasie, gdy stosunki 
Rosyi z naszą monarchią nie były co 
najmniej najprzyjażniejsze, oraz o osta- 
tniem piśmie tegoż księcia Kościoła do 
słowiańskiego Towarzystwa dobroczyn- 
ności w Petersburgn, pisma, którego 
nawet w tem Towarzystwie z powodu 
Jego treści politycznej nie chciano od 


tny, a szlachetni nie obawiają się spoj-|nie nie mogło paść na niego. I dare- 


rzeć nies'częściu w oczy. 

Ona poprostu chciała spojrzeć wła 
snemu dieszczęściu oko w oko. Już od 
rana powtarzała sobie w duszy: — Otóż 
właśnie że się jej nie boję... e tak, nie 
boit pokażę jej, że się nie boję. , 

o tej dziecinnej odwagi, wywołanej 
rozpaczą, dołączyła się jeszeze iskierka 
kobiecej ciekawości. 

-— Żobaczę, co będzie — myślała — 
gdy spojrzą na siebie przy powitaniu ; 
wzrok ich powinien mi powiedzieć szcze- 
rą prawdę... : 

Według najnowszej metody lekarzy, 
zakaźną słabość można paraliżować szeze- 
pionką bacylów tego samego rodzaju. 
Janka, nie zdając sobie Sprawy z gene- 
zy uczuć, zes.ła się pod względem me 
tody w wyborze lekow na swoją ranę 
ze zuakomitym Pasteur em. m 

Jednakże wynik uł żonegv P ga 
wypadł tak pomyślnie, jak się tego spo 
dziewała. Meir b. 

Roman zabawi prz | 
fabryce, rosnącej z dniem każdym. jak 
gdyby na drożdżach. Zajęty R a 
z podmajstrzymi, nie miał nawe! czasu 
do głębszego zastanawiania SIĘ nad bos 
stępowaniem Janki. Swoją drogą bytby 
wolał nie wstępować do Warwiczow, 
wszelako przynaglony koniecznością, po- 
wiedział sebie wręcz: „Pójdę, aby ne 
myślała, że mam nieczyste sumienie... 
i na tem postanowieniu poprzestał. 

Gdy w godzinę potem znalazł się 
w salonie wobec pięknej kusicielki l 
swojej żony, zachował taki spokój I ro- 
wnowagę umysłu, iż najlżejsze podejrze- 


zło godzinę przy 


mnie rzucała Janka z pod rzęs ukrad- 
kowe spojrzenia na męża: twarz Jego 
nie zmieniła się uni na sekundę. 

Niekorzystny rezultat wprawił biedną 
kobietkę znowu w zły humor, w skutek 
którego przez całą drogę milczała upor- 
czywie. Chciała dowiedzieć się szczerej 
prawdy, i na myśl o tem, że wnet prze- 
stanie żyć niepewnościa, rozwesel du się 
nawet z rana cokolwiek; tymczasem nie 
dowiedzialu się nie zgoła, przeciwnie, 
zimna maska Romana zaniepokoiła ją 
Jeszcze bardziej. 

— boże mój! — pomyślała ża przy- 
byciem do domu, splatejae ręce p zed 
obrazem ukrzyżowanego Chrystusa: — 
kiedyż to się skończy?! Ja jnż dłużej 
nie wytrzymam! 

N»prężona struna zaczeła przekraczać 
granicę rozciągliwości. Teraz czuła już, 
Że dłużej tak hyć nie może, i bądź co 
bądź koniecznie trzeba położyć koniee 
niemiłemu nastrojowi. 

Wieczorem tego samego dnia zastała 
Romana w pousowym pokoiku, siedzą- 
cego samotnie na kanapce, pogrążonego 
w głębokiej zadumie. Kto wie, czy i on 
nie przemyśliwał w tej chwili nad tem, 
jak dlugo potrwa jeszcze ich nieporczu- 
mienie ? 

Szara gudzina najlepszą jest porą do 
pojednań zwaśnionych małżonków. 

Janka usiadła obok niego, przysnnę- 
ła sie i wsunęła drobną rączkę pod jego 
ramię. Chwilę trwało wilezenie, Zwolna 
słówka jasna pochyliła się| ku piersi 
mężczyzny i spoczęła na niej leciutko, 
nieśmiało. On mie przeszkadzał; był 


Gzy tad. Jeśli przypomnę jeszcze zapał 
przeciwnych prądów z powodu demon- 
stracyi flot w Kronstadzie, to przyto- 
czyłem łańcuch faktów, dostatecznie 
wyjaśniających te prądy. Te wszystkie 
prądy są zwrócone przeciw istniejącym 
sojuszom monarchii i doznają poparcia 
z Watykanu (!!)) a może i z Kijowa. 
Imieniem własnem i swoich kolegów 
odpiera mowca wszelką solidarność z te- 
mi prądami. 

Mam prawo, w imieniu moich kole- 
gów delegacyjuych, tudzież w imieniu 
ogromnej większości Kroacyi, jak naj- 
kategoryczniej wystąpić przeciw tym 
prądom, jak to już w sejmie kroackim 
uczyniono, i jak to już kolega mój, 
Gyurkowicz na poprzedniej sesyi deleg. 
w imieniu Serbów krouckich uczynił, 1 
w tym względzie niepodobna odłączać 
Serbów od Kroatów. 
. Gyurkowicz 
Się do prawnopuństwowych wywodów 


poprzedniego mowey. Jest to rzeczą 


pocieszającą, że tegoroczna mowa tro- 
NOWA zaznaczyła 


La 
Mowca zanważa, 
stosunki z 


r 


dowalniający fukt zbija 


Rosyą było niemożliwe. 


wem. 
W dyskusyi szczegółowej przy ty- 
tule III „Konsulaty“ zabrał głos RE 


Apponyi, podnosząc ważność no- 
wych konsulatów w Ameryce i w Ham- 


burgu ze względu na sprawę emi- 
gracyj. Pobyt poddanych austro-wę- 
gierskich w Ameryce połączony jest z 
pewnemi politycznemi: niebezpieczeń- 
stwami, przeciwko którym nasi tam- 
tejsi reprezentanci niedość energicznie 
występują. Tem energiczniej działają 
pod tym względem reprezentanci R o- 
syl zwłaszcza wobec emi- 
grantów austro-węgierskich 
należących do koscioła grë- 
cko-uniekiego. Episkopat ame- 
rykański czyni mianowicie ciągle je- 
szcze przeszkody grecko-unickim ka- 
płanom w zawieraniu małżeństw; z o- 
zoliczności tej skorzystała natychmiast 
Rosya, aby tam utworzyć rosyjski wi- 
karyat prawosławny i szerzyć za jego 


pośrednictwem agitecyę w swoim du- 


chu. W tym wikaryacie znajdują tak- 
że węgieiscy poddani wyznania unic- 
kiego poparcie, którego od naszych re- 
prezentantów nie doznają, Ludzie ci 


bywają straceni nietylko dla swojej 


wiary, ale także pod względem poli- 
tycznym dla swojej Ojczyzny, i jeżeli 


do niej wracają, to szerzą idee panslu- 
wistyczne. 


cy nasi oprzeć się mogli. 


Minister hr. Kalnoky stwierdza, 
że Węgry dostarczają naj większego kon- 
tyngentu dla emigracyi do Ameryki 


północnej. Po Węgrzech idą dopiero 
Czechy. W latach 1891 i 1892 liczba 
emigrantów z Węgier wynosiła 28.000 
względnie 37.000, z Czech 8000. wzglę- 
dnie na 11.000, z innych stron monar: 
chii 34.000, względnie 30.000. K 
nad emigrantami jest niemożliwa, po 
nieważ niema w Ameryce przymausm 


j bez ruehu. 7 
e ku niemu, przeciąga twarzą po 
yH ramieniu na wzor łaszącej się kot- 
ki i szepce z cichu: | | 

— Romuś, ty mni już nie kochas ... 


Grom uderzył w pierś Romana. 
Drgnął i zawołał : 
— D'iecko nie mów iak!.. ty mni» 


posad:asz niesłusznie, 

Przylgnęła bardziej do jego ramienia 
i szeptala dalej: 

— A ja miam powiedzieć ci coś 
wesołego, cos bardzo przyjemnego... Cie- 
szyłam się wówezas eały dzień. wiesz... 
wtedy, gdy tak późno wrsciłeś do do- 
mu... No, widzisz i nie mogłam powie 
dzieć... 

— Jauko, klnę się na czyst: sumie- 
nia, że mię posądzasz niewinnie .. 

— A nawet gdybyś zawinił, to mu- 
sisz muie kochać... gdy ci coś powiem 
— pochyliła się jeszcze bardziej i szep- 
tału mau do ucha — musisz Romuś, mu- 
sisz... musisz tylko mnie kochać, nikogo 


więcej, gdyż ja... ja zostanę niezadługo 


matką twego dziecięcia... I to chciałam |d 


ci wtedy powiedzieć! 

Struna pękła odrazu. 

Roman porwał drżącą kobietę w ra- 
miona, przyciskał do piersi, tulił, okry- 
wał pocaiunkami oczy, usta, czoło, ręce 
i mało że się nie rozplakał z radości 
Cała gorycz i obopólne rozżalenie ry. 
sło w jednej chwili. PAR 


(C. d. n.) 


a 


(Serb) przyłącza 


bardzo przyjażno 
stosunki ze wszystkiemi a zanik. 
że według tego także 
T Rosyą są bardzo przyjażne. 
en dla utrzymania pokoju bardzo za- 
rozszerzone 
mniemanie, jakoby wskutek trójprzy- 
mierzą trwałe utrzymanie przyjażnych 
stosunków między Austro -Węgrami a 
Mowca jest 
przekonany, iż jak długo polityka Ro- 
syi chce pokoju, tak długo takie u- 
trzymanie bardzo przyjaźnych stosun - 
ków z naszą monarchią będzie możli- 


Należy tam mianować ta- 
kich konzulów, o ktorychby wychodź- 


ontrola |dzi, wiedząc o niej, że powstała w spo- 
sób pod 1. określony." 


Naraz podnosi Junka | 


Rok XXXII. 


Ogłoszenia i przedpiate przyjinuja wa Lwowie 
Administracya Gaz Nar. ul. Ouarnieckiczo |. 2 (sklep) 
Łsięgarnia Jakubowskiegu i Zadurowieza p! Margac 10 
tudzież „Biuro dzienuików* ul. Karsls Ludwika l. 9 
Ogloszenia przyjmują: 
w Paryżn: *. Adam (Ciborowski), 53 rue ču Four- 
Paris — We Wiedniu. Haasenstein & Vogler (Otto 
Maas), Walńschgasse 10: Rudolf 3łossę, Seilerstadte 2. 
A. Oppelik, Griinangergasse 12: M. Dakes, Wollzeila 6- 
H. Schaliek, Wollzeile 11 i J. Darueherg, I Woll- 
¿cile 19. — W Hamburgn: A. Steiner. — W Frank 
furele n.M.: Haasenstein & Vogler i G.L. Laube & C 
W Warszawie: Reichmann & Frendler. 
CENA OGLOSZEŃ: Ogloszenia zwyczajne za je 
dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jego 
miejsce 6 ct. Nadesłane xa wiersz lub jego 
miejsce 30 ct. 
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meldunkowego. Słowacy węgierscy łą- | bne postanowienie, mające się mieści 
czą się tem z innymi Słowianami i wiw $ 315, a orzekające w razie, gdy 
istocie przesiąkają często niewłaściwemi | kto z lichwy robi sobie stały zarobek. 
pojęciami religijnemi i narodowemi. U | Wedle postanowienia tego, naznaczo- 
konzula zjawiają się tylko wtedy, kie- |ną ma być kara infamująca, kara ka- 
dy chcą pieniędzy, i to nawet tacy,lźni. Paragraf ten wedle uchwały ko- 
którzy poddaństwo austro - węgierskie | misyi ma opiewać: 
porah przyczem kontrola także jest „Kto trudni się lichwą, jako sposo- 
ardzo- utrudniona. Przy obsadzaniu | bem zarobkowania, będzie karany are- 
stanowisk konzularnych będzie uwzglę- |sztem (Zuchthaus) albo więzieniem aż 
dniana konieczna znajomość języków. |do lat pięciu. * 
Minister stara się usiinie uwzględniać Wedle uchwały komisyi karnej ma- 
życzenia Węgrów przy rozdawaniu sta- |ją też być do nowego kodeksu karne- 
nowisk dyplomatycznych. Motywa, przy- |go dodane dwa inne przestępstwa, 
toczone przez hr. Apponiego, uwzglę- | dotychczas w naszem prawodawstwie 
dniane były rzeczywiście przy zamie- | nieznane. 
nianiu amerykańskich konzulatów ho- Pierwsze jest przyjęte na wzór pra- 
norowych na rzeczywiste. Tworzenie|wa niemieckiego a dotyczy nakła- 
znaczniejszej liczby konzulatów nietyl-|niania małoletnich do za- 
ko dla Słowaków w Ameryce północnej jciągania dłngow. Odnośne po- 
ale i dla innych emigrantów w Ame- |stanowienie ma opiewać: 
ryce południowej byłoby kosztownem, „Kto w cełach zysku łekkomyśl- 
a miałoby korzyści tylko problema- |ność lub niedoświadczenie małoletnie- 
tyczne. go w ten sposób nadużywa, iż skłania 
Czernatony oświadcza, że emi-|go do przyrzeczenia wypłacenia mu 
gracya zajmuje go tylko ze względu |jakiejś sumy pieniężnej lub spełnienia 
umanitarnego, a nie politycznego, bo |jakiegoś innego prawno majątkowego 
ludzie z małemi wyjątkami tylko dla|Świadczenia, będzie karanym więzie- 
lepszego chleba emigrują, i conajmniej |niem do 3 miesięcy lub karą pienię- 
połowa ich przepada dla ojczyzny. Pra- |żnę do 500 zł. i 
gnę ustanowienia jak najwięcej konzu- „W razie powtórnego zasądzenia, 
lów Węgrów, ale nie ze względu na|lub gdy interesy tego rodzaju prowa- 
wychodźców, tylko z powodów poli |dzone są sposobem zarobkowania lub 
tycznych. - stałego przemysłu, kara więzienia mo- 
Uchwalono następnie wcielić do spra-|że być wymierzona do 6 miesięcy A 
wozdania ustęp, według którego komi-|kara pieniężna do 1000 zł.“ 
sya uważa za rzecz pożądaną, aby przy Drugie całkiem nowe postanowie- 
konzułatach zwłaszcza amerykańskich |jnie przyjęte przez komisyę do nowego 
w możliwie jak największej liczbie u-| kodeksu karnego a mówiące o wy zy- 
mieszczano obywateli węgierskich. skiwaniu przez nakłanianie 
do gry Fidio wej, uchwalone zo- 
stało na wniosek p. dr. Leona hr. Pi- 
nińskiego. Gdyby Rada państwa 
— 0 czem nie chcemy wątpić — przy- 
jąła je, miałoby ono, zdaniem naszem 
bardzo doniosłe moralne i ekonomi- 
czne znaczenie. Postanowienie to we- 
dle wniosku br. Pinińskiego, u- 
chwalonego przez komisyę jednogło- 
śnie, opiewa: 
„Kto w celach zysku lekkomyśl- 
Cennemi są obrady nieustającej ko-|ność słabego na umyśle lub niedo- 
misyi karnej Izby posłów Rady pań-|świadczenie drugiego w ten sposób 
stwa a niezwykle godne uwagi szer-|nadużywa, że nakłania go do intere- 
szej publiczności uchwały tejże komi. |sów spekulacyjnych na giełdzie, które 
syi, dotyczące przepisów przeciw lij- widocznie nie odpowiadają tegoż sto- 
chwie i innym rodzajom wyzyski-|sunkom majątkowym i które sprowa- 
wania. dzić lub przyspieszyć mogą tegoż ru- 
Obecnie przyjęta przez wspomnia- |inę majątkową, karany będzie więzie- 
ną komisyę definicya lichwy różni się|niem do jednego roku. Z karą tą mo- 
znacznie od dzisiejszej — a dzięki|że być połączona kara pieniężna do 
swej jasności zda się, że powinnaby | 2000 zł.“ À 
znacznie ułatwić zastosowanie ustawy. Sam fakt, że jak 
Wedle projektu komisyi $. 318 nowej | wyżej, zaproponowane to przez 
ustawy karnej, traktujący o lichwie,jPinińskiego oałkiem nowe 
opiewalaby jak następuje: nowienie zostało przez Eo 3774 
„Karą więzienia aż do jednego roku, jednogłośnie _ przyjęte, R P> 1 
z którą połączona być może kara pie-| wszyscy | Et oci J wają 
niężna aż do wysokości 2000 zł., ka- obecnie popôimiano nadużycia przez 
ranym będzie za lichwę: niesumiennych ajentów giełdowych, 
„l. Kto przy udzielaniu lub prze- skoro nawet posłowie z niemieckiej li- 
dłużaniu kredytu, nędzę, lekkomyśl-|beralnej lewicy, broniący zresztą za- 
se. niedGE jad zenie lub podrażnie- | wsze giełdę — nie poważyli się prze- 
ność, niedoświadczen Į s wnioskow, wy „Się p 
nie umysłu korzystającego Z ao niż ły t aka” b 
w ten sposób wyzyskuje, że sk p” A waty te, powzięte przez komi- 
go do przyrzekania lub ndzielania AŻ Sarą A dążące do łatwiejszego 
Sków. majątkowych dla siebie lub kogo | wykonywania i surowszego karania a 
innego, które w stosunku do wypad-|tem samem zmniejszenia wypadków 
ku stoją w rażącej nieproporcynoalno- | wyzyskiwania przez lichwę i tym po- 
ści do świadczenia ; dobne sposoby — zasługują na zupeł- 
„2. kto nabywa pretensyę, albo ją|ne uznanie. : 
dalej odstępuje lub też takowej docho- 


Przeciw lichwie 
i innym rodzajom wyzyskiwania. 


Wiedeń d. 6. czerwca. 


(Keresp. „Gaz. Nar.*) 


wspomnieliśmy 
posła 
osta- 


Doniosłe znaczenie ma także owo. 


ga. Każde stronnictwo było Gotowe do 
poczynienia ustępstw, hyle się sprawa 
wyjaśniła, byle posunęła się naprzód. 
„Przy krótkiem trwaniu sesyi sejmo- 
wej było niepodobieństwem rzecz zakoń- 
czyć, — osiągnięto atoli stanowczo ten 
skutek : że sprawa reformy administra- 
cy! autonomirznej wyszła po za stadyum 
pogadanek, w których się dotychczas 
NC ć SA: znajdywała. Nieraz już wpierw sejm 
tym rosu do sejmu posłowie Pilati wzywał W "dzi: RA W: wał 
pemiwsktę „Prof. Pilat sośtawi p ydział krajowy, aby się zaji 
tylko wniosek Kan: MAR e postawił | reformą administracyj a w szczególności 
nia Wydziału AEn td 10 wezwa-j|reforma ustawy gminnej, mówiona jednak 
wał przedłożenie projektu y 1y przygoto- | wtedy zbyt ogólnikowo o potrzebie zro- 
cej uczynić zadı gp n u ustawy, Mogą- | bienia czegoś a nie wskazy wana tego, co 
BF A administracyjnej po- |zrobić należy. Wydział krajowy przed- 
doży Ai uoy sk i wniósł zaś| sięwział na podstawie tych wezwań o- 
RY y P Ojekl ustawy, mającej na celu gromne pruce przygotowawcze, które je- 
k mè mmy zbiorowej. Obydwa|dnak do żadnego celu nie doprowadziły. 
projekty przekazano kemisyi gminnej, |Teraz — miejmy nadzieję — będzie ina- 
bu wniosek której uel pi ZE "| "SE zydzisł wie, w jakim kierunku 
nić Zyakowi | uchwalił soja uastę- |czej. Wydział Wie, iake "M bedzie 
W z AKOMItĄ większością wezwanie do| ma studya przedsięwziąsć, a seji ogazie 
Fydzialu krajowego tby wygotował usta-| mógł niebawem zdać sobie WAR Z 
w AAC RCA Ja - a ; rzeczy w kraju na- 
¢ 0 organizacyi gminy zbiorowej, obej- | rzeczywistego R 2 W raju gaa 
mującej poszczególne gminy i ohara szym i ze sposobu w jaki należy zadość 
worskie, a mającej słu T te spra- uczynić naszym niedostatkom admini- 
Wy, którym obecnie niepołączone te cia- stracyjnej i społecznej natury. Gdy ela- 
la podołać nie mogą borat n. e gotów, wyjdą 
; ONA -|ni adnie na jaw daw óżni 3 
Na szezególniejszą pochwałę zasłu- | niezaw HE jaw dawne różnice prze 
guje duch, jakim się komisya i sejm tą|konsn pol tLy poszczególnemi grupa- 
sprawą zajęły. To, co się zbyt często naj mi sejmowemi, różnice te jednak będą 
EEA JEJ: at OEG RE je — t.j.|się już tyczyć ściśie c: tv-łlonych 
sejmie mianem polityki zowie . Ą UA a ych pun- 
: ; jed oszcze- | któw i rzecz da się rozstrzyonuć ni 4 
drobna rywalizacya pomiędzy y BE e od ayi : yenagé na re 
góluemi erupami poselskiemi, zac ERr Po k ; 
pełnie w zapomnienie. Przy F ać MAE R M? sporną, będzie to: 
tej sprawie nie było najmniejszeg Jate Sprawy nalezy pozostawić gminom 
e SE S dano ją przedmiotowo, |a jakie powinne być przek; 
namiętnienia, badane J? "ef s oye przekazane przy- 
jedynie ze względu na dobro kraju, i z, szłej zbiorowej organizacyi, W pierwszej 
tą rozwagą, której taka sprawa wyma- | linii rezstrzygać będzie tu wzgląd na 


Listy o Sejmie, 


(Ciąg dalszy;) 


Sprawę reformy gminnej wnieśli w 


m 
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Rumuński szowinizm 
na Bukowinie. 


Lwów 6 czerwca. 


AV.) Sukcesy, które odnoszą buko- 
wińscy delegaci, byłyby do pozazdro- 
szezenia a my także nie odmawialibyśmy 
poklasku ich działalności poselskiej, gdy- 
by te zdobycze miały na oku dobro pu- 
bliczne, a nie cele partyjne, koteryjne, 
a nawet tylko korzyści pewnych osobi- 
stości, okupione szkodą całego kraju. 

Doświadczenie i historya ostatnich 
kilkunastu lat nauczyło nas, że tragiko- 
medye, reżyserowane na teatrze buko- 
wińskim przez posła Mustiatza, odegran* 


są wprawdzie con amore przez szczegól- 


nych członków tej trupy, że ensamblom 
nie można nic zarzucić w puuktua ności 
wykonania, co nie zawsze ma miejsce 
beim kleinen Theather, ale wszystko się 
dzieje in gratiam osób, nie rzeczy, dla 
prywaty a nie dla dobra publicznego. 

Jak wszystko, co dolychczas padło z 
nst posła Mustiatzy i z jego wyszło ini- 
cyatywy, tak i wniosek o kreowanie są- 
du apelacyjnego ma dwa motywa i cele 
zupełnie inne aniżeli te, które głosi 
wnioskodawca i jazie każdy przeciętny 
człowiek nieznający oratora wysnuć z 
nich powinien. 

Posłowie polsey, dziennikarstwo, cały 
nasz kraj, domagając się np. powiększe- 
nia liczby sędziów lub sądów w Galicji, 
mają na myśli dobro kraju, podniesienie 
sądownictwa, ułatwienie ciężkiej i żmu- 
dnej a szezytnej pracy sędziowskiej, 

Stawiamy też podobne żądania tylko 
wtedy, gdy przeciążenie pracą obureza 
nasze sądy ponad wszelką miurę, i gdy 
możemy faktami, datami i cyframi udo- 
wodnić, że dzieje nam się bezwzględna 
krzywda, jak i w stosunku do innych 
prowineyj; stawiamy je dalecy od wszel- 
kich partyjnych słabostek, od małostko- 
wej zawisci, a do celów naszych nie dą- 
żymy nigdy krętemi drogami obłudy, in- 
tryg i zakulisowych plotek. 

Wobec cyfr, któreśmy przytoczyli w 
poprzednim artykule, byłoby naturalną 
rzeczą, gdyby w imię uzyskania jednoli - 
tości w sądownictwie naszem, w celu 
uproszczenia akcyi naszego sądu wyższe- 
go, uwolnienia się od niepotrzebnego ba 
lastu, w celu usunięcia germanizacyjnej 
domieszki, ściekającej do nas zawsze ze 
sprawami bukowińskimi — nasz kraj 
domagał się połączenia lwowskiej i kra 
kowskiej apelacyi w jeden okręg i wy- 
łączenia Bukowiny. Miałoby to swe uza- 
sadnienie rzeczowe w każdym kierunku, 
nie czynimy tego pojmując, że położenie 
geograficzne Bukowiny na to nie po- 
zwala. Aby jednak dla dwu sądów kole- 
gialnych i 14 sądów powiatowych, dają- 
cych apelacyi do załatwieniu rocznie 800 
procesów i 5500 rekursów, twoizyć oso- 
bny okręg apelacyjny, czego dotąd nie 
zażądała przepełniona fabrykami bognta 
Morawa lub Szląsk, ani nawet Austrya 
niższa ze stolica państwa, jednem z naj- 
większych miast w Europie — na to 
trzeba: denn doch einen Wahnsinn ohne 
Methode! 

Proszę atoli kategorycznie nie my- 
śleć, że p. Mustiatza nie zdaje sobie 
Sprawy ze śmieszności swego żądania. 
Celem jego nie było wcale kreowanie 
apelucyi na Bukowinie. 

Istotnym jego celem było, nkrywszy 
się zu tarczę dobra kraju, z poza której 
tak wygodnie i bezkarnie ciskał już nie 
raz swe pociski, targnąć się znowu na 
Galicyę i Polaków, wybierając tym ra- 
zem sądy za przedmiot swych ataków i 
szarpnąć cześć i nieskazitelny honor ua- 
szego sądownictwa a ostatecznie, jeśliby 
się udało, oderwać sądy bukowińskie z 
pod wpływu lwowskiej apelacyi, wycho- 
wującej sędziów niezawisłych, niezaprze- 
dających sumienia swego i honoru na 
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to, jakie ustawy nie mogły być dotąd 
wcale albo nie należycie wykonane. Ale 
to nie będzie względem jedynym. Są 
bowiem sprawy, których nie można bę- 
dzie oddać wspólnemu czy zbiorowemu 
zarządowi, nie chcąc kraju narazić na 
zjadliwe spory pomię.lzy poszczególnemi 
gminami, pomiędzy większą włusnościa 
a włościanami. Jest rzeczą pożądaną, 
jest ideałem do którego spełnienia wszy- 
scy dążymy, aby społeczeństwo nasze 
stało się tak jednolitem, iżby wszystkie 
sprawy mogło zgodnie załawiać. Do. 
tychezas tak nie jest, a uchwalająć pra- 
wo, oparte na przypuszczeniu, że tak 
już jest, opóźnilibyśmy dojrzenie ideału 
społecznego. Trzeba tedy bacznie uui- 
kuć wszystkiego, coby mogło jedną lub 
drugą stronę uwieść w pokusżenie, po- 
trzeba uniknąć nakłudania na drugich 
niesłusznych ciężarów, uciekania się do 
niemoralnej agitacyi albo ciągłego szu- 
kania pomocy u władź nieczerpiacych 
swojego początku w naszym autonomi- 

cznym ustroji. ; , 
Wątpliwem natomiast nie będzie vca- 
le to, że koszta nowej organizacyi będą 
ponoszone wspólnie i równomiernie przez 
gminy i obszary dworskie. Istnienie 
wszelkich w tej mierze wyjątków pomi 
śleć się nie da i nikomu niewątpliwie 
nie przeszło przez myśl, aby ktoś Się 
onalnie 

mógł nie przyczyniać proporcj 
do kosztów organizacji, na którą ma 
mieć wpływ i z której ma także korzy” 
stać. Obawa przed możliwemi społeczne- 
mi kolizyami zrodziła u niektórych — 
niewyjawioną zresztą publicznie wątpli- 
wość — czyby nie było lepiej, żeby się 
obszary dworskie przyczyniały wprawdzie 
do kosztów mającej powstać organizacji, 
ale udziału w niej nie brały. Myśl taka 
jednak na seryo ostać się nie może. 
Szlachta — bo o nią tu chodzi — któ- 
„raby chciała płacić na autonomiczny za- 
rząd, do którego by się nie mięszała. 
wprowudziłaby się samo chcące w naj- 
przykrzejsze a poniekąd niegodne poło- 
zenie. Takie okupywanie się samym gro- 
szem mogłoby sie niejednemu zrazu wy- 
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służbę klice mnstacowskiej, uzyskać wpływ 
i hegemonię w sądzie, obsadzać posady 
sędziowskie swojemi kreaturami. 

Jeżeli p. Mnstiat a spodziewał się, że 
utraciwszy posadę radcy administracyj- 
nego przy domenach, zostanie prezyden- 
tem bukowińskiej apelacji i z sądów 
bukówińskich porobi „czerdaki* rnmnni- 
zujące tak, jak to już uczynił z cerkwi 
i szkoły... to oczywiście przecenia swe 
siły ! Ina rzecz przeforsować nomina- 
cyę p Andriewicza na arcybiskupa wo- 
łoskiego, obalić intrygami prezydenta 
kraju, bezprawiem lub sztuezką agno- 
skować lub anulować wybory... 4 inna 
z niezawisłej falangi sędziowskiego sta- 
nu, śmiadomej swej godności i swych 
obowiązków, wyrobic niewolników, za- 
pominających o prawie, sumieniu i ho- 


norze ! 

Nie mamy nie przeciw temu, jeżeli 
p. Mustatza za pomocą swojej kliki 
wyrabia we Wiedniu synekury tłuste 


dla swych politycznych przyjaciół, wów- 
czas ruszumy ramionami i mówimy : 
„Dziwny to kruj, ta Bukowina!* — ale 
niech się to nie dzieje kosztem dobra 
publicznego, kosztem ogółu obywateli, 
ponoszacych ciężkie ofiary wobec pań- 
stwa. 


"Nie mięszamy się nigdy do spraw 
wewnętrznych obrych prowincyj. Nie za- 
bieralismy też głosu, gdy pewien radny 
miejski domy swe sprzedsć miastu usi 
łował. Nie donosiliśmy czytelnikom na- 
szym, gdy realność pewnego członku 
Wydziału krajowego, Wydział krajowy za 
bardzo dobre pieniądze kupił na koszary 
żaudarmeryi; nie przywiązywalibyśmy ża- 
dnej wagi, gdyby np. Wydział krajowy 
zamianował którego z członków Wydziału 
krajowego dyrektorem powszechnego szpi- 
talu i gdyby ten dyrektor został dostaw- 
cą dla szpitalu, ale mamy prawo i obo- 
wiązek protestować, gdy bezpodstawne 
wnioski głoszone w poważnem zebraniu, 
podkopują zaufanie do najwyższej w kraju 
naszym magistratury Sydowej, gdy wnio- 
ski te są najoczywiściej zamachem i obei- 
gą dla całego sądownictwa, które sądzić 
ma nietvlko obywateli Bukowiny, nietylko 
przyjaciół p. Mustiatzy. 


Pielgrzymka Rusinów do Rzymu. 


Pielgrzymka ruska składała się głó- 
wnie z kapłanów 1 włościan, obok tych 
widać było tylko kilku panów i pań. 
Wszyscy prawie zamieszkali w hotelu 
Alberto niedaleko od kolegium grec- 
kiego, tam też stanęli ks. metropolita 
Sembratowicz i księża biskupi Pełesz 
i Kuiłowski. Przewodnikiem pielgrzym- 
ki był ks. prałat Bielecki. Pobyt piel- 
grzymów ruskich w Rzymie ograni- 
czył się właściwie na dwa dni tylko; 
na niedzielę i poniedziałek, 28 i 29 
maja. Nazajutrz bowiem już większa 
część się rozjechała, włościanie po- 
wracają do domu, reszta wybiera się 
do Neapolu. 

W niedzielę rano o 8 godzinie od- 
prawił ks. biskup Kuiłowski mszą św. 
w obrządku greckim u O0. Zmar- 
twychwstańców, z któremi go dawne 
już i blizkie łączą stosunki — księża 
zaś wszyscy w kościele greckim św. 
Atanazego — poczem wszyscy pątnicy 
ndali się do starodawnej bazyliki św. 
Klemensa, gdzie ks. metropolita odpra- 
wil ze współudziałem wszystkich ka- 
płanów t. zw. soborną mszę, 

Popołudniu o godzinie 5 odbyla 
się w kościele św. Atanazego, prze- 
mienionego odpowiednio do celu uro- 
czystosci w obszerną salę. przystrojo- 
ną w czerwoną draperyę, urządzona 
przez kolegium grecko-ruskie, tak zwa- 
na „academia poliglotte" na uczczenie 
50- letniego jubilenszu biskupiego Oj- 
ca św. Uroczystość ta już była od da- 


dać wygodnem, zrzucając z niego odpo- 
wiedziainość i przeszkadzając niejodne- 
mn niemiłemu starciu. Wnet atoli poża- 
łowanoby tej wygody. Szlachta musiala- 
by się w tym razie niebawem uczuć 
odosobnioną wśród społeczeństwa, mo- 
głaby się nczuć na stanowisku podo- 
bnem do stanowiska np. belgijskiej 
szlachty, płacącej podatki, ale nie maja- 
cej żadnego głosu i Żadnego Znaczenia. 
Szlachta zaś pol-ka nie może zająć tem 
burdziej tego stanowiska, że wie o tem 
I że się tem słusznie chlubi, iż w niej 
to właśnie przechowała się dotąd naj- 
żywsza trudycya narodowa. A jest jeszcze 
i inny wzgłąd. Skoro wiedzianoby, że 
szlachta jest gotowa opłacać zarząd, na 
który wpływu żadnego nie wywiera, po- 
kusiłyby się niezawodne wcale niepo- 
wołane żywioły, w których ręce ten za- 
rząd musiałby się z konie*zności dostać, 
o wyciąganie z tego korzyści. 

Z drugiej strony nie ulega watpliwo- 
ści, że jest wolą sejmu, aby nowa orga- 
nizucya nie była jukąś władzą wytwo- 
rzouą nad gminami, pomnażającą tok 
ORR instaucyi. 

Dał się wprawdzie w tej mierze sły- 
szeć niezgodny głos posła Jana Sta- 
dniekiego, który oświadczył, że bę- 
dzie wprawdzie głosował za wnioskami 
komisyi gminnej, ale w tej jedynie my 
Šli, że cały tok instancyi administracyj- 
nych zostanie zmieniony. Można się do- 
myślać, że miał na myśli zupełna prze- 
róbkę naszej administraeyi autonomicznej, 
w myśl dawnego projektu Dunajewskie- 
g0, sejm uch walit atoli wyraźnie, że po- 
mnożenia instaneyj sobie nie życzy. > 
W interesie zaś zbadania tej sprawy 
którą teraz odosobniono i którą postano- 
wiono załatwić praktycznie, leży przede- 
wszystkiem, aby rzeczy nie wikłano da- 
lej idącemi projektami i aby się nie 
uwodzono myślą, że niezbędną rzeczą 
jest zburzyć wszystko, byle jeden szeze- 
gół naprawić. sraa 

Niezmiernie ważnem postanowieniem 
sejmu jest i to, że nie należy się nowych 


wyborów rozpisywać, 


eeleim utworzenia 


wna przygotowana, ale zatrzymano się| 
z nią umyślnie aż do przybycia Rusi- 
nów, których meiropolita od lat pe- 
wule dziecinnych wychował 1 wy- 
kształcił się w temże kolegium. Oprócz 
Rusinów wpuszczono tylko do ky, 
ia zaopatrzone w balety osoby. 
wsiępnym odczycie w języku Sn: 
nastąpiły deklamacye w językach grec- 
kim, ruskim, arabskim, wioskim, bul- 
garskim, łacińskim, niemieckim, albań- 
skim — a jako na zakończenie iw 
polskim. Deklamacye wygłoszone uda- 
tnie ze żywą nieraz gestykulacyą przez 
alumnów tegoż wielojęzycznego kole- 
gium, przeplatane byly utworami mu- 
zycznemi i śpiewami wykonanemi 
przez chór bazyliki św. Maryi Wie- 
kszej pod dyrekcyą sławnego maestro 
Moriconi. Z dygmtarzy duchownych 
oprócz wymienionych już trzech bi- 
skupów ruskich wzięło udział mousi- 
gnor Aiuti, sekretarz kougregacyi de 
Propaganda Fide we wydziale dla ob- 
rządku wschodniego (zamianowany już 
nuncyuszem do Monachium) i kilku 
innych biskupów obrządku wschodnie- 
go w Rzymie bawiących. 

Dzień następny, poniedziałek, był 
przeznaczony na audyencyę u Ojca 
świętego. Rano tedy zebrali się wszy” 
scy pielgrzymi w bazylice świętego 
Piotra, gdzie ks. metropolita w oto- 
czeniu duchowieństwa odprawił znów 
soborną mszę, Podczas gdy księża i 


pielgrzymi pokrzepiwszy się śniada- 
niem, oglądali wspaniałą bazylikę, 
ksiądz metropolita Sembratowicz i 


księża biskupi Pełesz i Kuiłowski zo- 
stali przyjęci przez Ojca św. w pry- |= 
watnej audyencyi. Około godziny IL 
zgromadzili się znów wszyscy u św, 
Piotra a ztamtąd udali się schodami 
królewskiemi do sali konsystorskiej, 
przeznaczonej na audyencyą. 

O godz. 12. i pół przybył Ojciec 
św. w zwykłem otoczeniu, witany przez 
Rusinów pieśnią „Mnohaja lita“. Gdy 
Ojciec święty zasiadł na tronie i boek 
niego zajęli miejsce kardynałowie Le- 
dóchowski, Rufo Silla, Mocenni i Per- 
sico, wystąpił ksiądz metropolita Som- 
bratowit? 1 oddawszy pokłon Ojcu 
Św., przeczytał adres w języku łaciń- 
skim, na który Ojciec $w. także po 
łacinie w przy dłuższej odpowiedzia 
przemowie, wyrażając zadowolenie 
swoje z tej pięknej pielgrzymki i ży- 
czeń co dopiero wypowiedzianych. 
Leon XIII. przypomniał ojcowską tro- 
skliwość, jaką szczęśliwym był, iż 
może okazać Rusinom, ustanawiając 
nową decyzyę stanislawowską i popie- 
rając synod prowincyonalny, zwolany 
w roku zeszłym we Lwowie, pierwszy 
raz po dwóch wiekach, a który wydał 
tuk zadowalające rezultaty. 

Jego Świątobliwość chwalił syno- 
wskie przywiązanie Rusinów do Sto- 
licy apostolskiej, którego świetnym 
dowodem jest pielgrzymka. Aby ich 
umocnić w uczuciach, Ojciec św. wy- 
łożył wszystkim tak duchowny, jak 
ludowi, obowiązki odnosne każdego 
stanu, jako też najściślejsze połącze- 
nie wiernych z pasterzami i przykład, 
jaki mają wszyscy dawać swym bra- 
ciom dysydencekim, by ich przywrócić 
znowu do jedności katolickiej Ojciec 
św. we wzruszających słowach mówił 
o tym przedmiocie, wzywając pomocy 
Najśw. Maryi Panny, św. Michała i 
szczególnego patrona Rusinów, św. 
męczennika Jozafata. Błogosławieństwo 
apostolskie, udzielone gorycem sercem, 
zakończyło przemówienie Ojca św. | 


Nestępnie ofiarowano Ojcu św. świę- 
topietrze, Ewangelią w języku staro- 
słowiańskim, oprawioną w drzewo, na 
którem misterną pracą snycerską przed- 
stawiony był z jednej strony Jezus 
Chrystus i czterej ewangeliści, z dru- 
iej Papież Hadryan i święci Cyryl i 
letody. 


M 


zumierzonej organizacji. Wyborów roz- 
maitych jest w naszym kraju i tak zbyt 
wiele. Co chwila odryw: ija społeczeństwo 
od zajęć codzieńnych, co chwila dają po- 
le niezdrowej agitacyi , obałunucającej 
niedojrzałe żywioły społeczne, a wybory 
do zamierzonej zbiorowej organizacji 
byłyby, zwłaszcza urazu, może szkodli- 
wsżemi od wszelkich .znyeh wyborów, 
Eo pole agitaucyóm. Orgen zacya 
ta będzie niezawodnie n wielu niepopa- 
larną, a lud, zanim się jej przypatrzy, 
zanim do niej przywyknie, nwierzyć 
mógłby łatwo, że została wymyśloną na 
to, sby go oddać w niewolę szlachecką. 
Lud uwierzyć gotów, że wybierając ha- 
laśiiwych ugitatorów, może rzecz odwró- 
cić i swoją władzę narzucić inteligen- 
tniejszym i zamożniejszym żywiołowm. 
Pod takiemi wpływami odbywające się 
wybory mogłyby tedy pociągnąć za sobą. 
najszkodliwsze skutki. 

S jm żąda, aby ciało doradcze i u- 
chwalające, stojące na czele projektowa- 
nej organ zacji, wyszło z łona istnieją= 
cych korp racyj gminnych i przełożeństw 
obszarów dworskich, a życzy sobie, aby 
tę Radę stanowili wprost wójtowie i 
przełożeni obszarów dworskich lub ich 
zastępcy tam, gdzie przełożony sum 
w Radzie zasiadać nie m: że, albo gdzie 
posiadając kilka majętności tabularnych 
jedną tylko osobiście w Radzie zastępo” 
wać może. W ten sposób osiągnie się 
ten cel wielce pożądany ze względu Da 
przyśwycz zajenia i pojęcia prawne naszej 
ludności, że udzielność gminy wcale 
zgwałconą nie będzie. A powstanie tyl- 
ko rodzaj federacyi gmin i obszarów 
dworskich, porozumiewających się za po- 
średnictwem swoich naczelników co do 
spraw, którym pojedyńczo podołać nie 
mogą. Oprócz tego zapewnioną będzie 
równowaga pomiędzy majętniejszemi a 
oświeceńszemi i uboższemi a ciemniej- 
szemi Żywiołami, bez której wszell .e 
eksperymenty administracyjne byłyby 
wielce niebezpieczne. 

Każda organiza-ya, o ile chee żyć i 
działać, musi mieć swój organ wyko- 


A 
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Jak zwykle przy podobnych sposo- 
buošciach pozwolił Ojciec św. każdemu 
z pielgrzymów przystąpiė do tronn i 
ucałować rękę, przyczem ksiądz metro- 
polita Sembratowicz edo ucze- 
stników pielgrzymki, z którymi Ojciec 
św. rozmawiał. Gdy już wszyscy byli 
się zbhżyh do Ojca św. i dłoń jego 
ucałowah, opuścił tenże salę konsy 
stersbą żeguany znów pieśnią „Muo- 
haja lita“. 

Opisana co tylko audyencya była 
zarazem zakończeniem pobytu Rusinów 
w Rzymie. Nie wątpimy, że ta ich 
pielgrzymka do Stolicy apostolskiej, 
do grobów książąt Apostołów i żyła 
męczenbtków, którzy życie mężnie i 
ZNA dali za wiarę Sw., przyczym 
się do utwierdzenia i umocnienia ich 
we wierze Świętej i w przywiązaniu do 
Stolicy apostolskiej. Ale nie im tak 
było potrzeba tego umocnienia, boć już 
samem przybyciem do Rzymu okazali, 
że silnie oparci na gruncie wiary ka- 
tolickiej i w jedności z widzialuą jej 
głową stoją; oby raczej ten duch mę- 
żnego i stanowczego wyznawania wia- 
ry świętej. który um się udzielił, prze- 
niósł się także na niejednego ze zbłą- 
kanych onych braci, co z imienia ka- 
tolicy, sercem do szyzmatyckiej ciągną 
Rosyi. Oby ten dnch miłości, zgody, 
jedności i braterskiej wyroznmiałości, 
co wieje od Stolicy św Piotra, zajął i 
ich serca i rodząc prawdziwe i szczere 
przywiązanie do Kościoła katolickiego 
umożliwił wspólne działanie i wspólną 
pracę między Polakami i Rusinami. 


pI api 


KRONIKA. 


Lwów dnia 6 czerwca. 


Zapiski awobiste. 
deni wyjechał dziś rano końmi do Żółkwi, 
skąd dalej uda się koleją do Żurawicy. 

Po drodze w Doroszowie, Kulikowie i 
Żółkwi witała p. namiestnika ludność, oraz 
duchowieństwo i urzędnicy powiatowi bar- 
dzo uroczyście. W Rawie zatrzymał sie p. 
namiestnik dłużej i ndzielał audyeneyj, po- 
czem odjechał na objad do Żurawice do 
prezesa Rady powiatowej p. Jędrzejowieza, 
Dalszej podróży jednak do Sokala zaniecha 
p. namiestnik i jutro powróci do Lwowa. 

Mianoracia. Komisarz policyt Ignacy 
Korzeniowski został mianowany radeą poli- 
cyi przy lwowskiej dyrekcyi polieyi. 

Adjunktami obwodow. mianowani zostali 


adjankci powiatowi; Bohdan  Bohosje- 
wicz w Śniatynie dla Kołomyi, Filem. La- 
toszynski w Załoścach dla Sambora, dr. 


Tad. Pragłowski w Turee dla Sanoka i 
Włodz. Dolnicki w Buczaczu dla Zło- 
czowa. 

Adjnuktami sądu powiatowego zostali 
mianowani auskulanci: dr. Rud, Neumann 


Jan Nazarkiewiez dla 
Starej Soli, Adolf Janiszewski dla Bukow- 
ska, Dionizy Sochacki dla Monasterzysk, 
Bilinkiewicz dla Grzymałowa, Jan 
Wierzbowski dla Mikaliniec, Józef Roma- 
nowski dla Wielkich Mostów, Józef hr. Kali- 
nowski dla Brodów, Sal. Majer Adolf dla 
Śniatyna, Hen. ipis zewski dla Turki, 
Bogusł. Aleks. Cieński d!a lwowskiego sądu 
wyż. obw. i Ant. Nehrebecki dla Załoziec. 

Krajowa dyrekcya skarbu zamianowała 
Starszego oficyała cłowego Marcelego Fi- 
schera, starszym kontrolorem ełowyjn; asy- 
stentów ałowych : Jana Palmiego i Mikołaja 


dla Buczacza, Eug. 


Chudyka, ofieyałani cłowymi; ;  poborców 
ałowych: Gustawa Mojseowicza i Zygmunta 
Zarembę. asystentami cłowymi; wreszcie 


prowizorycznych asystentów cłowych: Ru 
dolfa Hoberstorfera i Eugeniusza białeckie- 
go; tudzież praktykantów ełowych: Marya: 
na Dobrowolskiego i Wacława Szydłowskie 
go poboreami cłowymi. 

Przeniesienia. Minister sprawiedliwo- 
ści przeniósł adjunkta sądowego dr. Wlodzi- 
mierza Kozickiego z Sanoka do Brzeżan, 


nawczy i musi mieć swojego naczelnika, 
u Można przewidzieć, że najtrudniejszą 
sprawą będzie ustanowienie tej głowy i 
tej prawicy zamierzonego urzędu auto- 
nomieznego. Głowa powinna byc wybie- 
ralną, a naczelnik ciał autonomieznyć 
bywa także głównie odpowiedzialnym 74 
ich zarząd. Ale kto zua nasze stosunki 
wi» jskie, ten wie, že ten, ktoby chcial 
skutecznie administrować 4% okresem 

działania nowej organizacyi, musiałby 
temn caly swój CZAS poświęcić, nanie- 
dbująę wszystkie pry watno interesy i 
stosunki, O to w każdem społeczeństwie 
trudno, u nas zaś może jeszcze trudniej, 
nie hit bowiem ani tych patryotycznych 
kapitalistów osiadłych na wsi, ani tych 
właścicieli żyjących jedynie z "rat dzier- 
żawnych, którzy się na Zuchodzie zaj- 
mują niejednokrotnie sprawowaniem 
czynności nautonomiczpych, Nie tajno 
też nikomu, że płatny urzędnik, tj. po- 
prostu piara, będzie w każdym razie 
zułatwiał n największą, część spruw jedy- 
nie pod kontrolą naczelnika i Rady, a 
jeśli nie jest rzeczą jasną, jaki powinien 
być stopień zawisłości 'nuczelnika od 
wydziałów powiatowych, to zdaje się to 
wypływać wyraźnie Z dawnych uchwał 
sejmowych, ze pisarz powinien być od- 
powiednio kwalifikowanym i jak najści 
ślej zawisłym od władzy autonomicznej. 
W tej jednak sprawie postawił sejm je- 
dynie Zapytanie Wydziałowi krajowemu 
i da się, przewidzieć, że kiedy przyjdzie 
pora na wlaśe'wą +stawodaw cza pracę, 
zdania pose! ', będa się między sobą 
co do tego szczegółu najbardziej ró- 
Żnić. 

Sejm zażądał taż» od Wydziału 
kraj., aby zbadał wiele kosztować może 
owa Zamierzona federacya gmin i ob- 
SZATÓW dworskich, a o ile można się 
spodziewać, że nastąpi przy tem ząosz- 
czędzenie w dotychezasowych wydatkach 
gminnych, gadanie to sejmu jest nader 
ważne, boć jednym z najważniejszych 
powodów, dla których zamierzono tę re- 
formę jest to, że lud nasz jest w nie- 
jednem miejscu nad miarę obarezonym 


Namiestnik hr. Ba- 


| 


izyskali na | i 
Franciszek ree a 4 : 
rewicz ze Stanisławowa. 
Słaby, W Stanisławowie odbył się dnia 
30. zm. ślub panny Olgi Grader, z p. Ta- 


adjunkta sądu obwodowego Aleksego Sawi- 
ckiego 4 Mosasterzysk do Borszczowa, Ka- 
Jena Zóańskicgo z Wielkich Mostów do 
Józia (Grablińskiego z Starej Soli 
Dyonizego Grabińskiego z 
Fryd. Jaku- 
Ign. 


PRIE 
Stryja 
do Kulikuwa, 
Borszczowa do Jarosławia, dr. 
bewskiego z Kulikowa do Skolego, 
Dzerowicza z Bukowska de Rohatyna. 
Trourucya. Stopień doktorów filozofii 
na uniwersytecie lwowskim pp 

kreek ze Lwowa i Witold Ba- 


deuszem Paszkowskim, 
kowskiego, właśc. 


synem Adama Pasz- 
dóbr ziemskich. 

W Krakowie poblogosławionym został 
dnia 3. b.m. ślub panny Golińskiej z p. 
Punchowskim 


Adamem sta- 


rostwa. 


urzędnikiem 


Wystawa. krajowa 1894. Uniwersytet 
lwowski zawiadomił dyrekcyę powszechnej 
wystawy krajowej, i4 weźmie w wystawie 
udział w grupie XXIXd. Uchwalony pro- 
gram obejmuje: 1) oddział statystyczny 
(tablice statystyczne etatu osobowego katedr, 
trekwencyi, zbiorów itd. wzrost uniwersy- 
tetu od lat 25 i stan obecny wykazujące); 
2) książka pokrótce dzieje uniwersytetu za- 
wierająca, jukoteż treściwe objaśnienia ta- 
blie statystycznych: 8) zbiór wypracowań 
(np. preparatów ehemicznych, farmakogosty- 
eznych, zestawień szkieletów) dokonanych 
w instytutach uniwersyteckich, w których 
się objawia postęp naukowy przez pracę do- 
centa lub uczniów. Przedmioty ściśle mu- 
zealne tutaj nie należą. Wykonanie tege 
przedsięwzięcia zależy naturalnie od fundu- 
szów, o których uzyskanie senat akademieki 
poczynił odpowiednie kroki. 

Pp. Woliński i Kaczyński, 


dniczy na powszechnej wystawie krajowej 

Rzeszów zajmuje sie już gorąco wysta- 
wą krajową, a to dzięki przewodniezącem i 
komitew lokalnego dr. Towarnickiemu, ku- 
ratorowi doniosiej fundaeyi. Dr. Towarnieki 
zubiega głównie około nakłonienia jak naj- 
liczby rzemieślników do ndziału 
Komitet miejscowy odbywa 
wybrano referentów dla 


wię ckszyj 
w wystawie. 
ciągle posiedzenia ; 


poszczególnych grup rękodzielniczych. Fun- 
dacya zamierza teź z swoich funduszów 
przyjść w pomoc rękodzielnikon: nietylko 


w wykonaniu wyrobów ale i w ułatwieniu 
zwiedzenia wystawy. Łowziął również dr. 
Towarnicki myśl urządzenia wystawy lo- 
kalnej z przedmiotów tam wyrobionych, a 
dla wystawy lwowskiej przeznaczonych, przy- 
czem wyroby każdej grupy przed wysłaniem 
na popis krajowy będą pieniężnie premio- 
wane, Iż dzielna i sympatyczna inicyatywa 
uwieńczona zostanie powodzeniem, nie wat- 
pimy ani na chwilę. 

Plan sytuacyjny wystawy wykonany w 
dwóch formatach przez biuro budowlane 
a reprodukowany przy pomocy firm Trze- 
meskiego i Irzyszlaka opuścił już prasę. 

b. Feliks Czermiński powrócił z Chi- 
cago i przywiózł dla dyrekcyi wystawy kraj. 
cenne informatyce. 


Z izby sadowej. Przed sądem przy- 
sięgłych odbyla się dziś rozprawa o zbrodnię 
ciężkiego uszkodzenia ciała, mianowicie wy- 
hicie oka przez Leiba Margoschesa Chaimowi 
Rosenstrauchowi. Oskarzony skazany został | 
na 3 lata więzienia. 


Do jednego z tutej- 
szych obrofiwów w sprawach karnych zgło- 
sil się człowiek źle odziany z prosbą o 
przyjęcie go na służbę. Ależ człowieku — 
rzekł mecenas, przypatrzywszy się mu Dli- 
żej — przed tygodniem byłeś oskarzony 
o kradzież i uwoliłem cie, Właśnie 
z wdzięczności przychodzę do pana mece- 
nasa odsiużyć się. 


p wdzierzność 


W;iewy. Z rozmaitych stron kraju do- 
chodzą nas niepokojące wieści o klęskach 
spowodowanych ciągłymi deszczami. Z6 Sta- 
nisławowa donoszą, że obie Bystrzyce silnie 
wezbrały, na Złotej mały most Mei 
wielkiemu zas grozi to samo. a ialicki 
pod wodą. Ruch kolejowy w Kierunku Stry- 


ciężarem, dodutków gminnych i że żada 
w tej mierze ulgi przez współudział ob- 
SZATÓW dworskich. Gdyby nowa ustawa 
jeszcze pomnożyła ciężary ludu, co w pe- 
wnych warunkach byłoby koniecznik po 
trzebue, bylahy czystą ironią, byłaby 
grzechem wo ującym o pomstę do niebu. 
Wymagać zaś aby obszary dworskie je- 
dnostronnie ponosily pomnożenie kosz 
tów, wynikłe z nowej ustawy, byłoby 
polityczną niegodziwością, nie dającą sie 
obronić ani społecznie ani ekonomicznie. 
Oprócz tego, takie żądanie skrzywiłoby 
radykalmno pojęeik w łusności i pojęcia 
autonomisty zuych obowiązków, — mo- 
globy niejednego inteligentnego czło- 
wieka, reprezentującego “tradycye naszą 


narodową wprowadzić w rozpaczhwe 
niemal położenie, bo nie wolna o tem 
zapominać, ża podatki bezpośrednie nie 


są w żadnym stosunku do istotnego mir- 
nia ubywa steli, nie uwzględniając wcale 
ciężarów hu potecznych będących na ich 
majątku. Ni» wolno tedy rzystępywać 
do refórn y pomuażającej ciężary uaszej 
wie skiej ludności, a mie dającej jej w 
zamian v idocznych i namacalnych ma- 
teryalnych korzyści. Kosztowna organi- 


Zaya adininistracyi sutonomicznej nie 
opłaciłaby się pod żadnym względem, 
bo moralna korzyść, której można się 


współudziału klas ogwie- 
conych zostałaby ze wszystkie Znisz- 
czoną przez niezadowolenie ludu, WJ- 
wołane p muożeniem cężaru podatko- 
wego. I kto wie czy preliminarz przed- 
łożony sejmowi przez Wydział krajow 
nie każe się reprezentucyi Naszej zasta- 
nowić nad tem: czy ustawy dotąd u nas 
uchwalane nie gą niepraktyczne właśnie 

z tego względn, Że żądają od nas rze- 
Aa którym jedynie 0 wiele dostatniej- 
sze społeczeństwa podołać mogą. 

Dalej wezwał sejm Wydział kraj., aby 
zbadał inteneye rządu, zanim 4 wnioska- 
mi swemi przyjdzie p zed Izbę. I w tem 
także postąpił lardzo słusznie. Wydział 
krajowy jest najwyższą magistraturą au- 
tonom czna. zajmującą wobec sejmu 
miejsce odpowiedzialnego krajowego mi- 


spodziewać, ze 


znana firma 
lwowska, zgłosili oddzielny pawilon ogro- 


ja 
wstrzymany. 

Z Kalusza przyszła wiadomość, że rzeki 
Łomnica, Czerwa i Siwka wezbrały, a wieś 
Chocim zalana. 


1 Stanisiawowa z powodu wylewów 


Tymczasem słota nie ustaje, wieści o 
wylewach mnożą się z każdą chwilę i aż 
strach pomyśleć o następstwach. 

W ostatniej chwili, przed zamknięciem 
numeru, dochodzą nas niefortunne wieści, 
że powódź we 
wzmaga się. 

Według ostanich depesz Dniestr zalał 
około Halicza wsie Popławniki i Hanowce, 
tudzież Dołhe koło Maryampola i pojedyn- 
cze łany heznych innych wsi. Okolica mię- 
dzy rzeką Woroną a Bystrzycą nadwórniań- 
ską z kilknnastu wsiami pod wodą. Komu- 
nikacya między Tyśmienica i Klubowcami 
przerwana i na kolei Stanisławów-Husiatyn 
i na gościńcu rządowym. Zalana jest także 
dolina Dniestru i Stryja około Żydaczowa 
i Żurawna. Most na Świcy pod Mielniczem 
zagrożony, dojazdy do niego podmulone. Na 
zachodzie powodzi ` 
wszędzie woda przyi gdyż deszcze nie 
ustają. Stan Dunajds w Złobicach 240. 
Biały 800, Wisły poa Szezucinem 170 cen- 
tymcetrów nad zerem. 

Ohnrzający napad. Z Krakowa dono- 
szą, ze współredator „Krakusa“ p. Szymon 
Matnsiak stał się w dzień Bożego Ciała o- 
fiarą napadu. Do stróżki kamienicy pod 
liczbą 20 przy ul. Batorego, gdzie p. M. 
mieszka , przyszedł jakiś młody człowiek z 
zapytaniem, czy p M. jest w domu. Otrzy- 
mawszy odpowiedź przecząeą polecił tejże 
powiedzieć p. M., aby skoro wróci, udał 
się zaraz do ks, Bielenika, współpracowni- 
ka redakcyi, Niedługo potem, około godz. 
10 w nocy p. M,, który wlaśnie wrócił z 
Krakowa, wchodząc do bramy swego mie- 
szkania usłyszał, że go ktoś woła po naz- 
wisku. Zaledwie jednak wychylił się z bra- 
my otrzymał cios kijem przez rękę, na któ- 
ry odpowiedział uderzając napastnika pa- 

rasolem po głowie i wołając: „hultaju.“ 
Napastnik. mający, jak uważano trzech to- 
warzyszy, umknął, Napad ten pozostaje w 
związku 4 artykułami p. M. umieszczonymi 
w Krakusie : „O masońskich usłużnikach. * 

7, Krynicy donoszą, że pensyonat dla 
pań i panien założony w tym roku po raz 
pierwszy przez panie (rostyńską i Buczyńska 
został już otwartym. Od chwili otwarcia za- 
mieszkało już w nim kilkanaście pensyonarek, 
a przebycie kilkunastu  zapowiedzianem 
zostało, Potrzeba takiego zakładu mocno u- 
cznwać się dawała i założycielki tegoż, otwie- 
rajie go, ujskały sobie wdzięczność kobiet, 
które nie mając odpowiedzialnej opieki, czę- 
stokroć wyrzekać się musiały dobrodziejstwa 
kuraeji w miejscach kąpielowych. 

fjazd maturzysto w gimnazyum św. 
Jacka w Krakowie z r. 1883, wyznaczony 
pierwotnie na dzień 4. bm. postanowił ko- 
mitet z dowodów nieprzewidzianych odłożyć 
nieodwołalnie na dzień 2. lipca. Punkt 
zborny przed nowym uniwersytetem godz. 8 
rano. Komitet uprasza wszystkich kolegów, 
by zechcieli jak najspieszniej podać swe 
adresy na ręce kolegi Józefa Rapaporta 
(Kraków Zielona 14) 

Popis Towarzystwo miłośników polskiej 
sceny i muzyczne im. Moniuszki w Kołomyi 
urządza we środę d. 7. b. m. roczny popis 
celniejszych uczniów szkoly muzycznel. 

Ewigracya. Z Sanoka donoszą, że 
czterdziestu włościan z tamtej okolicy ja- 
wiło się w starostwie z prośbą © paszporty 
do Ameryki. Starosta p. Studziński nakłonił 
ich do porzucenia zamiaru emigracyj, 

W Przemyślu wsali radnej d. 28 bm 
o godz. 4 popoładgiy urwał się wielki pa- 
jąk metalowy z 14 lampami, z których ka- 
ia mieściła po 2 litry nafty. Połamał się 
w drobne kawałki, nafta utworzyła sadza- 
wkę me podłodze, a połanały się zarazem 
ławki dębowe, które pod nim stały. Sala 
była próżna, bo dopiero wieczorem odbył 
się koncert popisowy prof. Grzywińskiego, 
na który zgromadziło się około 400 osób. 
Straszna tedy katastrofa byłaby się stała, 
gdyby owo urwanie nastąpiło dopiero wie- 
czorem, przy świetle, Opatrzność czuwała. 


wschodniej części kraju 


„d niema, jednak 
i, 


RACZ E=TJ zo z c zzz w, W 


nisterstwa, Taka magistratura winna sta- 
wiając jakikolwiek wniosek lub przyjmu- 
jąc jakąkolwiek uchwałę, w pierwszym 
rzędzie putrzeć na rzecz ze stanowiska 
ogólnych interesów kraju i całej jego 
gospodarki, — lecz w drugim rzędzie 
nie należy jej zap znawrć, że ilekroć u- 
stawa na wniosek Wydziału kraj, uchwa- 
lona nie otrzyma sankcyi — sejm doznaje 
pewnego rodzaju upokorzenia, Dlatego 
też powinna się porozumieć ze rządem 
przed wniesieniem wniosku. 

Sejm zażądał wreszcie od Wydziału 
krajowego, aby projekt reorganizacyi ad- 
ministracyi krajowej podał do publicznej 
wiadomości, zanim go wniesie do sejmu 
tak, aby się opinia publiczna a zwłasz- 
eza Rady powiatowe mogły wcz88 co do 
tego projektu oświadczyć. Żądanie to 
wydaje się na pierwszy rzut oka ple- 
onażmiem, — jest bowiem powszechnym 
zwyczajem, że władze parlamentarne 
obznajamiają zawczusu opinię publiczną 
z treścią ważniejszych przedłożeń tak, 
aby posłowie mogli rzecz zawczasu i w 
spokoju zbadać, uby się mogli ze swoimi 
wyborcami porozumieć i aby z wszelką 
świadomością głosowali wbrew ich woli, 
jeśli się tego okaże konieczność. Dotych- 
czasowa jednak praktyka sojmu naszego 
uczyniła to wyr źne żądanie niezbędnem 
w tak wyjątkowo ważnej a spornej spra- 
wie, bo Wydział krajowy zwykł niestety 
u4jważniejsze proj kty ustaw publikować 
w sam przed je sejmu, tak, że spo- 
kojne ich rozpatrzenie jest niemożliwem, 
Uwzględniwszy to, że Wydział krajowy 
nigdy Nie wie naprzód kiedy sejm x0- 
stunie zwołanym, nie czynię z tego Wy- 
działowi kraj. żadnego zarzutu, — pra- 


czej i rad jestem z tego, że uchwała 
sejmowa dała pewność, że tak nie bę- 
dzie z projektem ustawy reformy admi- 
nistracyi autonomicznej, 


Wojciech Dzieduszycki. 


gnę jednak, aby na przyszłość było init- 


Wspólny zjazd de kopalni wielickiej 
urządza na swój dochód wieliekie towarzy- 
stwo gimnastyczne „Sokół“ a to przy 8po- 
sobności sprowadzenia zwłok ś. p. Teofila 
Lenartowicza. Wspólny zjazd ten na dochód 
własny nastąpi 11. czerwca t. j. W przed- 
dzień uroczystości pogrzebowej. Biletów i 
objaśnień bliższych udziela krakowska księ- 
garnia Krzyżanowskiego. 

Konkurs na dyrektora zakładu gazo- 
wego rozpisał magistrat w Stanisławowie. 
Pensya wynosi 800 zł. rocznie z dodatkiem 
300 zł, wolnem pomieszkaniem bezpłatnem, 
opałem i oświetleniem gazowem. Termin do 
10 czerwca. j 

Na nobójstw”. Koło okopiska: brodz- 
kiego odebrał sobie życie przez powieszenie 
Jędrzej Pustelny, z zawodu szewe. 

W Czerniowcach tlumaczem języka 
polskiego przy tamtejszm sądzie krajowym 
zamianowany został w miejsce Ś. p. Morgen- 
bessera p. Jan Skobiecki profesor gimna- 


zyalny. | , 
zmiana własności. P. Julian Dziem- 
bowski ze Lwowa, y oficer austryacki, 


nabył 2. czerwcaw szlachecką Sosnowiec 
W powiecie mogilni im, od kupca pana 
Wrześnicwskiego (Niemca-żyda) za 160.000 
złr. murek, 

Wragiezne odkrycie w Łudzi. W 
ych dniach policya tameczna odkryła przy 
tulicy Wolborskiej w dzielnicy staromiejskiej 
nową „fabrykantkę aniołków* w osobie gał- 
ganiarki, niejakiej Józefy Wilczyńskiej, po- 
chodzącej z powiatu kaliskiego. W mieszka- 
niu jej, a właściwie w dusznej komórce na 
facyacie, znaleziono cztery niemowlęta, w 
kącie zaś pomiędzy brudnemi gałganami — 
na pół zgniłego trupka dziecięcego. Na 
drugi dzień jedno z czterech niemowląt zo- 
stało nagle z mieszkania usunięte, a jak 
śledztwo wykryło, pogrzebane w bruzdzie 
pod laskiem Milscha. Dokonana sekcya 
zwłok wykazała, iż miało ono ziemię w 
ustach, prawdopodobnie więc pochowanem 
zostało żywcem. Z pozostałych trzech nie- 
mowląt jedno następnego dnia umarło, jak 
wykazała sekcya, z wycieńczenia. W chwili 
obecnej żyje tylko dwoje; dwuletnia dziew- 
czynka i 1/4 roku majacy chłopczyk. Dzie- 
ci te znaleziono troje w kołysce, a jedno na 


łóżku. Leżały owinięte w gałgany, formal- 
nie w gnoju. Były wynędzniałe i żałośnie 
kwiliły. Ten pisk właśnie zdemaskował 


Wilezyńską i sprowadził policyę. Znalezione 
niemowlęta były dziećmi sług niezamożnych 
i mamek, które oddały je Wilezyńskiej „na 
garnuszek” za umówioną opłatę 4 rs. mic- 
Sięcznie z podarunkami“. Podczas śledztwa 
natrafiono na ślad jeszcze jednego dziecka, 
którego matka zeznała, iż oddała je Wil- 
czylskiej przed pół rokiem. Co się z tem 
dziecięcieni stało — nie wiadomo, zeznania 
bowiem Wilczyńskiej, iż oddała je matce 
swej, Magdalenie Napieralskiej, z gwiny 
Stawów okazały się fałszywemi, Na drugi 
dzeń po odkryciu tej nowej „trupiarni” 
łódzkiej. matka znalezionego trupka dziecię- 
cego, niejaka Teresa Klatezynka, niezameżna 
mamka, usilowała go pochować podstępnie 
przy pomocy Wilezyńskiej. W tym celu na- 
mówiła znajomych swoich: Kujawskiego i 
Anuszkównę, aby podali się za rodziców 
zmarłego dziecka i uzyskali akt zejścia. 
Bzięki iwMszywyia zeznaniom, akt powyższy 
w istocie uzyskali, gotując się jednak do 
pochowania dziecięcia, zostali przez policyę 
zdemaskowani. Wilczyńska rzemiosło swoje 
prowadziła od lat przeszło czterech. Według 
opowiadań jej sąsiadów, przyjmowała ona 
prócz chrześciańskich i dzieci żydowskie, 
karmiła je źle, opiekowała się niemi mało 
i temi sposobami przyprawiała o Śmierć, 
Liczy oua lat 43 i w domu, w którym 
mieszkała, pełniła obowiązki stróżki. W 
werbowaniu niemowlat nieprawych dopoma 
gali jej podobno faktorzy i faktorki, prze- 
ważnie żydzi, Wilczyńską osadzone w wię- 
nieniu, 

Strejk Ęstolarzy- wiedeńskich, który 
trwał sześć tygodni, skończył się. Nie przy- 
szło wprawdzie do oficyalnej zgody między 
pracodawcami a robotnikami, ale natomiast 
część majstrów sama oświadczyła, że godzą 
się na Il-godzinny dzień roboczy i na pod- 
wyższenie płacy o 209/,. W ostatnim czasie 
liczba strejkujących wynosząca początkowo 
1500, stopniała do połowy. Strejk ten ko- 
sztował robotników do 30 tysięcy zł. 

Marsz dystatsowy z Beritna do 
Wiednia. Pierwszy przybył doceclu w Flo- 
risdorfie 20-letni Otto citz, drukarz z Ge- 
ry 0 godz. 4 minut 4 popołudniu, ogro- 
mnie zmęczony i wyczerpany, drugi wege- 
taryanin, inżynier Elsässer z Magdeburga 
45 minut później w stanie zupełnie śŚwie- 
żym. Wegetarysnie urządzili dla Elsässera 
bankiet. 

% Petersburga donoszą, że rząd ro- 
syjski odrzucił projekt francusko-rosyjskiej 
konwencyi literackiej, 

Powódź zniszczyła przed paru dniami 
kolej „ Niszn do Grujewaczu w Serbii. 

Olbrzymią kradzłeż popełniono w 
Czudowskim monastrze pod Moskwą. Ze 
skarbca klasztornego skradziono papiery i 
klejnoty, wartości przeszło 2 miliony rubli, 
między innemi mitrę wysadzona drogiemi 
kamieniami, wartości 200.000 rubli, którą 
Potemkin darował klasztorowi. Złodzieje do- 
stali się do klasztoru przez okienko na da- 
chu i wyłamali drzwi skarbca. Dotychczas 
nie ima ich ani śladu. Przypuszczają, żę 
musieli oni być przebrani 2a mnichów. 
Dziennikom rosyjskim zakazano pisać o tej 
kradzieży; z tego powodu krążą W Moskwie 
najrozmaitsze wersye. Niektórzy utrzymują , 
że kradzież tę popełnili nihiliści. Monaster 
Czudowski znajduje się tuż obok pałacu 
Mikołajekiego, przed którym dniem i nocą 
chodzi posterunek wojskowy. 

Szezezgólny falszer " Alfons Daudet 
skarzył się w tych dniach w paryskich 
dziennikach na pewnego Niemca, który o 
głasza w Niemczech elukubracye swoje, ja- 
ko przekłady utworów słynnego francuskie- 
go powieściopisarza, Tak np. wypierał się 
Dandet, aby kiedykolwiek w życiu napisał 
„Panią Putyfarową*, która z jego nazwi- 
skiem, jako przekład z francuskiego, ukaza- 
ła się niedawno w Berlinie. Rzecz prosta, 
iż gazety niemieckie natychmiast zarządziły 
śledztwo i wykryły, że skarga Daudeta jest 
pajzupełniej słuszną. Fałszerstwa, o którem 
mowa, dopuszczał się literat niemiecki, Pa- 
weł Heichen, ogłosiwszy oprócz „Pani Pu- 
tyfarowej”, także powieść „Lili“, przy- 


pisaną Emilowi Zoli i pewien jeszcze ro- 


romans przypisany Adolfowi Bellotowi, a 
noszący w języku niemieckim tytuł: „Das 


Wickelpiippchen.* Naturalnie, księgarz bor- 
liński, Jacobstlal, o niczem nie wiedział i 
kupowal od Heichena owe powieści, jako 


istotne przekłady pomienionych utworów fran- 
cuskich. Sprawa ta, kompromitujące na zaw- 
iż przekła- 
w Niemczech płatne, 
jeśli warto za nie sprzedawać nawet orygi- 


sze Heichena, świadczy jednak, 
dy muszą być nieźle 


nalne utwory. 


Wystawa fotograficzun odbędzie się 
w Genewie w czasie od |. sierpnia do 15. 
września. Regulamin wystawy przejrzeć mo- 


¿na w lwowskiej Izbie handlowej. 


Bądź błogosławiona. 


Legenda indyjska. 


Raz w jasną noc ksieżycową, mądry a 
i 


wielki 
rzekł : 


Kryszna zamyślił się głęboko 


— Myślałem, że człowiek jest najpięk- 
i myliłem 
się. Oto widze kwiat lotusu, kołysany no- 
O ileż on piękniejszy od 
wszystkich żyjących istot; listki jego otwar- 
ły się właśnie na srebrne światło księżyca 


niejszym tworem na ziemi — 


cnym powiewem. 


— i oczu nie mogę od niego oderwać. 


-- Tak, nie ma między ludźmi nie po- 


dobnego —- powtórzył z westchnieniem, 
Ale po chwili pomyślał: 


-- Dlaczegobym ja, bóg, nie miał po- 
któraby była 
tem między ludźmi, czem lotus między kwia- 
tami? Niech więe tuk będzie na radość lu- 
Lotusie, zmień się w żyjącą 


tęgą słowa stworzyć istoty, 


dziom i ziemi 
dziewieę i stań przedemną. 
Zadrżała wnet leciuchna 


tem nagle umilkły. I ezar 


staci. 
Sam bożek zdumiał się. 


-- Byłaś kwiatem jeziora — rzekł — 
i prze- 


bądź odtąd kwiatem myśli mojej 
mów. 


A dziewczyna poczęła szeptać tak cicho, 


jak szemrzą białe płatki lotusu, całowane 


letnim powiewem : 

— Panie! zmieniłeś mnie w żywą isto- 
tę; gdzież mi teraz zamieszkać każesz ? Pa- 
inietuj panie, że gdy byłam kwiatem, drża- 
Jain i tuliłam listki za każdem tchnieniem 
wiatru, Bałam się panie, nawalnych dżdżów 
i burzy, bałam się gromów i błyskawie, 
bałam się nawet palących promieni słońca. 
Tyś mi kazał być wcieleniem lotusu, wice 
zachowałam dawną naturę i teraz boję się, 
panie, ziemi i wszystkiego, eo się na niej 
znajduje... Gdzież mi zamieszkać każesz? 

Kryszna podniósł mądre oczy ku gwia- 
zdom, przez chwilę myślał, potem spytał: 

—  Cheesz ży. na szczytach gór? 

Tam śniegi i zimno, panie; boję się. 

— Awięc, . Zbuduję c. pałac z krzyształu 
na dnie jeziora. 

— W głębinach wód przesuwają 
węże i inne potwory: boję się, panie! 
— Oheesz stepów bez końca ? 

-— 0, panie! wichry i burze tratują ste- 
py, nakształt stad dzikich. 

== Oóż z tobą uczynić, kwiecie wcielo- 
ny”.. Hu! w pieczarach Kilery żyją święci 
pustelninicy... Czy chcesz zamieszkać, zda- 
ła od świata, w pieczarze ? 

— (iemno tam, panie: boję się. 

Kryszna usiadł 


się 


drżąca i przestraszona. 
Tyme'asem 


wtoru im rozległy się 


kiej pieśni. 

Kryszna obudził się z zadumy i rzekł: 

— To poeta Walmiki 
słońca. 

Po chwili 
rowych kwiatów, pokrywających liliany, i 
nad jeziorem ukazał się Walmiki. 

Ujrzawszy wcielony lotus, przestał grać. 
Perłowa muszla wysunela mu się zwolna 
z dłoni na ziemię, ręce opadły wzdłuż bio- 
der i stanął niemy, jak gdyby wielki Kry- 
szna zmienil go w drzewo nadwodne. 

A bożek ucieszył się z tego podziwu nad 
własnem dziełem i rzekł: 

— Zbndż się, Walmiki, i przemów. 

I Walmiki, przemówił: 

— .. Kocham t!., 

To jedno słowo tylko pamiętał i to je- 
dno mógł wypowiedzieć. 

Twarz Kryszny rozpromieniła się nagie. 


— (udna dziewczyno — rzekł — zna- 


lazłem godne ciebie ‘miejsce na Świecie: 
zainieszkaj w sercu poety. 

Walmiki zaś powtórzył po raz drugi: 

—... Kocham t.. 

Wola potężnego Kryszny, wola bóstwa 
poczęła popychać dziewczynę ku sercu poety. 
Bożek uczynił też serce Walmiki przejrzy- 
stem jak krystał. : "= 

Pogodna jak dzień letni, spokojna jak 
wstępowała dziewczyna w 
przybytek, Lecz 
ła w serce Wal- 


fala Gangesu, „pod 
przeznaczony dla siebie 


le, gdy głębiej spojrzała V 
miki Gz» jej pobładła JE gian owionął 
Ją, niby wiatr zimny. A Kryszmt zdziwił 
gjg. 


— Kwiecie wcielony 7 WA ay 


i serca poety się boisz $ £ 

— Panie — odpowiedzia ei 
gdzież mi to Sidszkać kazałeś ? Otom w 
tem jednem sercu ujrzała i śnieźne szezyty 
gór, i głębiny wód, pełne dziwnych stos," 
step z wichrami i burzą, i cienne jaskinie 
Ellory ; więe boję się Znowu, o panie! 

Lecz dobry a mądry Kryszna rzekł: | 

— Uspokój się, kwiecie wcielony: 
w sercu Walmiki leżą samotne śniegi: bąd 
ciepłem tchnieniem wiosny, które je stop ; 
jeśli jest głębia wodna, bądź perłą W tej 
głębi; jeśli jest pustka stepu, posiej w NIe 
kwiaty szczęścia; jeśli są ciemne pieczary 
Ellory, bądź w tych ciemnościach  S5ł0408 
promieniem... 

A Walmiki, który przez ten czas Odzy” 
skał mowę, dodał: 

— I bądź błogosławiona! 

Henryk Sienkiewicz. 

(Przedruk z Biblietki Warsz.) 


ła dziewczyna= 


fala, jakby 
tracona skrzydłem jaskółki, noe rozjaśniła 
się, księżyc zabłysnął mocniej na niebie, 
rozśpiewały się głośniej nocne drozdy, a po- 
się spełnił: 
przed Kryszną stanął lotus w ludzkiej po- 


na kamieniu i wsparł 
głowę na ręku. Dziewczyna stala przed nim 


zorza poczęła rozświecać 
niebo na wschodzie. Ozłociła się toń jeziora, 
palmy i bambusy. Chórem ozwaly się różowe 
czaple, blekitne żórawie i białe łabędzie na 
wodach, pawie i bengale w lasach, a do 
dźwięki strun, na- 
wiązanych na muszlę perłową, i słowa ludz- 


wita wschód 


rozsunęly się firanki purpu- 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 7. Czerwca 1893 


wysuwa się postać Constansa, który jako tylko mężów, którzy siłę niemieckiego 


sztuki piękne. 


Eepertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka: Dziś we wtorek „Biedny Jona- 
than“ operetka w 3 aktach Millóckera. — 
Jutro we środę „Kawaler z fiołkami" ko- 
medya w 5 aktach Mozera, 

* Prof dr. G. Roszkowski wydał 
obecnie w języku niemieckim odbitkę z 
„Zeitschrift p. Internationaler Privat und 
Straafrecht* swojej pracy pod nap.; „Uber 
das Wesen und die Organisation der inter- 
nationalen Staatengemcinschaft*, Podziwiać 
należy pracowitość szan. profesora tutejszego 
uniwersytetu, który będąc posłem do Rady 
państwa, potrafi nietylko zadość uczynić 
obowiązkom profesora ale nadto nieustannie 
obdarza społeczeństwo swemi cennemi pra- 
cami fachowemi, 

* „Nzezutka* nr. 23. z dnia 4, czerw- 
ca znów wypadł wybornie pod względem 
treści i formy. Dowcipy, któremi numer jest 
przeplatany, trzymane są w graniey nader 
przyzwoitej a humor szczery tryska z każ- 
dego prawie wiersza ; 

Począwszy od pięknego wstępnego wier- 
sza pt „Straszna królowa“ aż do dowcipnie 
wyzyskanej w ostatniej ryciuie kwestyi solnej 
zatytułowanej: „handel w Galicyi w dawnej 
erze i w teraźniejszej dobie rozkwitu* wszyst- 
kie sprawy bieżące omówione są starannie 
i dowcipnie. : 

I tak po ciętem satyrycznem zestawie- 
niu: „czego się dowiedział świat z dyskusyl 
Rady miejskiej w sprawie tramwaju _ ele- 
ktrycznego?* omawia Onufry po swojemu 
historyę tramwayu elektrycznego, dalej za: 
biera głos pessymistyczny Brutus katoński 
a Ślaz występuje z całym szeregiem udat- 
nych wierszyków. 

Wogóle widać wszędzie żywotność pisma. 
które z tygodnia na tydzień na tle humoru, 
i satyry społecznej coraz bardziej się roz- 
wija. 


Ostatnie wiadomości. 


W niedzielę odbył się w Bernie wiec 
staroczechów morawskich pod przewodni- 
ctwem dep. Szroma. Przyhyło przeszło 
400 osób, między tymi posłowie Fander- 
lik, Meżnik, þr. Kybert Beleredi, wielu 
adwokatów, księży i nauczycieli. Posłowie 
Bubela, Fanderlik i Żaczek mówili 0 po- 
łożeniu w sejmie i Radzie państwa. *0- 
stawiono kilka wniosków z rozmaitemi 
życzeniami, między innemi rezolucję, 
która potępia postępowanie młodocze- 
chów, uchwała zaufanie dla posłów sta- 
rocze-kich i od wypadku do wypadku 
zapowiada opozycyę przeciw rządowi. 

Dep. ks. Weber sformułował w dzie- 
więciu punktach żądania klerykałów ; in- 
ny mowca pragnął zlania się starocze- 
chów z młodoczechami, co okropną opo- 
zycyę wywołało. Pewien proboszcz zarzu- 
cał nowoczesnej szkole ludowej, że wy- 
chowuje socyalistów, czemu jeden z na- 
uczycieli stanowczo zaprzeczył, Ostate- 
cznie żadnej nie uchwalono rezolucji, 
tylko wniesione Życzenia odesłano do 
komitetu wykonawczego. 

Rozprawy były bardzo żywe. Przed 
domem zebrania zebrała się gromada 
młodoczechów, która wyszydzała posłów 
staroczeskich, ale do Żadnych zaburzeń 
nie przyszło. 


Półurzędowy paryski Temps, omawia- 
jąc wywód hr. Kalnokiego, wyraża się 
z wielkiemi pochwałami dla rzadkiej su- 
imienności, poczucia obowiązku i szczerej 
miłości pokoju ministra. Artykuł Zempsa 
podnosi, że dla pokoju Kuropy nie jest 
bez korzyści, iż obecnie kierownikami 
dyplomacyi w trójprzymiarzu są mężo- 
wie jak Caprivi i Kaluoky, którzy acz 
wojskowi, posiadają o wiele łagodniejszy 
temperament, a o wiele muiej wojowni- 
czego ducha, niż ich poprzednicy, Trzeba 
przyznać, że pokojowe oświadczenia dwo- 
ru wiedeńskiego rzadko kiedy brzmiały 
w tcnie tak szczerym i przekonywują- 
cym jak dzisiaj, a to szczególniej dzięki 
pewnym wymownym przemilezeniom. 

Londyński Standard pisze o tym wy- 
wodzie: Rzeczą jest zupełnie nowa, iż 
z miejsca tak poważnego padły słowa, 
żę konieczność wielkich zbrojeń z eza- 
sem zapewne może się zmuiejszyć. Po- 
gląd ten opiera się prawdopodobnie na 
pokojowych tendeucyach Rosyi. 

Berlińska Nationalztg, dowodzi, że 
przemówienia cesarza Franciszka Józefa 
i Kalnokirgo, tudzież ich zapewnienia 
pokojowe nie dowodzą bynajmniej zbyte- 
czności przedłożenia wojskowego, gdyż 
takowe nie jest na obecną tylko chwilę 
obliezone. 

Fruwit Wtestnżk: donosi, że zatwier- 
dzona przez eara uchwała komitetu mi- 
nistrów stanowi, eo mastępuje: „Począw- 
szy od I (18) stycznia 1594 cała kore- 
spondencya i ruchunkowość w instytu- 
cyach Towarzystwa: kredytow. ziemskiego 
Królestwa Polskiego ma być prowadzona 
w rosyjskim języku, w którym to celu od 
dnia ogłoszenia niniejszego postanowie- 
nia do służby w rzeczonem Towarzystwi- 
mogą być powoływane tylko osoby zna 
jące gruntownie język rosyjski*, Jest to 
urzędowe, więc stanowcze potwierdzenie 
wiadomości, którą przed kilku tygodnia- 
mi podały Mosh. Wiedomosti. 


Do Köln. Zty. donoszą z Petersburga 
o burzliwem  posiedzeni..; rady ministrów, 


j|które miało miejsce przeu gr. Zjelonemi 


Świętami, a o którem zabroniono pisać 
dziennikom. Przyszło mianowicie do zajścia 
pomiędzy ministrami Wittem a Jermoło- 
wem, z których każdy przypisywał sobię 
kompetencyę w sprawie organizacyi handlu 
zbożowego. Opinia publiczna jest za Jermo- 
łowem, który jest właścicielem dóbr ziem- 
skich i ma być doświadczonym rolnikiem. 


Coraz bardziej podupada we Francji 
znaczenie gabinetu Dupuy, a coraz bardziej 


minister spraw wewnętrznych stłumił bu- 
lanżyzm i obeenie wszedł w bliskie stosun- 
ki z Carnotem. 

W niedzielę miał Oonstans zapowiadaną 
od dawna mowę, w której podniósł, że nad- 
chodzące wybory niemal wszędzie będa re- 
publikańskie. Sama atoli większość repu- 
blikańska nie wystarcza; potrzeba zgodnej 
i do rządów zdolnej większości. Dziś kiedy 
republikańska forma rządu nie ulega już 
wątpliwości, winna rzeczpospolita wstąpić 
w okres organizacyi. Pojednani z republi- 
kańskim ustrojem rzadu monarchiści muszą 
być do rzeczypospolitej przyjęci, nie należy 
im jednak powierzać rządu. Rzeczpospolita 
chce pokoju religijnego, nie chce jednak re- 
akcyi. Mowca omawiając kwestye socyalne, 
zaznaczył, że robotnicy powinni swoje mie- 
nie powiększyć, a nie burzyć. Należy za- 
chęcać robotników do oszczędności i zakła- 
dać dla nich kasy emerytalne. Francya -—— 
zakończył Constans odzyskała należne 
sobie stanowisko i wpływ. Rzeczpospolita 
nadała krajowi straszliwa militarną i dzi- 
wna finansową potęgę, Między Francyą a 
pewnym szlachetnym narodem (Włochami) 
moglyby być nawiązane przyjacielskie, na 
wzajecmnem zaufaniu oparte stosunki, któ- 
reby silny na pewnej większości oparty rząd 
mógł jeszcze ściślej ugruntować. 


Pomału ale systematycznie zmniejsza 
się większość Gladstona. Wynosi ona w za- 
sadzie głosów 4%, ale przy ostatniem gło- 
sowanin zeszła ona do połowy tj. do 21 
głosów. Opozycya tryumfuje z tego rezul- 
tatu, wyrażając nadzieję, że dotychczasowa 
rządowa większość zamieni sie w mniej- 
SZOŚĆ. : 


Księstwo bułgarscy dopiero dzisiaj opu- 
szezą Tirnowę, zabawią dni kilka w Fili- 
popoln i przybędą d. 10. do Sofii, Wkrótce 
zostaną obsadzone nowo kreowane posady 
ministrów handlu i komunikacyi. 


RE Z ZZO ZZO ZZ 


Delegacye. 
(Telegram Gaz. Nar.) 


gł Wiedeń 6 czerwca. W komisyi woj- 
skowej Delegacyi węgierskiej oświadczył 
minister wojny, Że zamierza — prawdo- 
podobnie ua następnej sesyi Delegacyi — 
przedłożyć plan otrzymania użytecznych 
podoficerów. Wszelkie oszczędności użyte 
zostaną na polepszenie żywności ż łnie- 
rzy. Ministerstwo dąży także do reformy 
sądownietwa wojskowego w duchu nowo- 
czesnym, z zawarowaniem jednak intere- 
sów karności wojskowej, Wykończenie 
stanowczych projektów w tym względzie 
zależy także od reformy cywilnej proce- 
dury karnej na Węgrzech i cywilnej usta- 
wy karnej w Austryi, 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 6. czerwca. Wiener Zei- 
tung ogłasza rozporządzenie minister- 
stwa spraw wewnętrzeych tyczące sie 
zniesienia zakazu przywozu do mo- 
narchii i przewozu przez nią pewnych 
kategoryj towarów pochodzących z 
Niemiec, Francyi, Belgii, Holandyi i 
Rumunii, a zarazem ograniczenia ta- 
kiego samego zakazu względem Rosyi. 

Tarnopol d. 6. czerwca, Dziś roz- 
poczęto rozprawę przeciwko Antoniemu 
Rudemu, oskarzonemu o zbrodnię kra- 
dzieży na szkodę tutejszej Kasy oszczę- 
dności. Przewodniczy: radca Kuzma, 
wotanci: sekretarz rady Poźniak i ad- 
junkt Fabry, oskarzyciel: zastępca pro- 
kuratora Turteltaub, obrońca: adwokat 
Trzeiniecki. 

Jassy d. 6. czerwca. Wezoraj przy- 
był tutaj królewicz następca z je- 
dnym ministrem. 
niale. 

Praga d. 6. czerwca. Młodoczeski 
klub mieszczański na Starem Mieście 
zamierza! wezoraj odbyć wiełkie zgro- 
madzenie dla kwestyi „Czego sobie 
życzy naród czeski?* Zgromadzenie 
to zostało zabronione. Wydział klu- 
bowy postanowił zatem zwołać i 
zebranie członków klubu które się 
też odbyło. Miał przemawiać dep. Pod- 
lipny, ale się wytłumaczył, że nie 
przybędzie. Zabrał głos prezes klubu, 
dr. Kliment, a gdy począł uderzać 
na marszałka krajowego, ks. Lob- 
kowica, upomniał go komisarz poli- 
cyjny, aby tego zaniechał, inaczej 
bowiem nastąpi rozwiązanie zebrania. 
Następca ponowił ataki na marszałka, 
komisarz przeto rozwiązał zebranie. 
Powstał hałas i gwizdanie, ale wnet 
się uciszono, gdy komisarz z kilkoma 
policyantami wrócił do sali i wezwał 
do rozejścia się. 

Budupeszt d. 6. czerwca. Wskutek 
ulewnej słoty rzeki wezbrały i w kil- 
ku okolicach spowodowały wylew. 

Potersburg d. 6. czerwca. Minister 
spraw wewnętrznych Durnowo obłożnie 
zachorował. 

Berlin dnia 6, czerwca. Dzienniki 
tutejsze rozbierają wywód polityczny 
hr. Kalnokiego jedynie ze względu na 
przedłożenie wojskowe. Voss. Zt. i 
Freisinnige Ztg. używają go za taran 
przeciw temu przedłożeniu. 

Na uroczystości stowarzyszeń we- 
teranów w Offenburgu miał wielki 
książę badeński mowę, którą tak za- 
kończył: „Kroczcie przyjaciele drogą 
honoru i wybierajcie do rajchstagu 


Powitano go wspa- 


państwa stawiają ponad ducha partyj- 
nego i w przedłożeniu wojskowem wi- 
dzą drogą do uchronienia niemieckie- 
go narodu od upokorzeń“. 

Beritn d. 6. czerwca. Cesarz Wil- 
belm stanowczo zganil wszelkie pro- 
jekty uszczuplenia praw wyborczych. 

Paryż d. 6. czerwca. Journal des 
Debats pisze: To co obecnie mówią we 
Włoszech i Austryi, jest wręcz sprze- 
czne z tem, co czynią w Niemczech. 
W Austryi prawią o pokoju, w Niem- 
czech walczą o przedłożenie wojskowe 
a we Włoszech częstują się nawzajem 
oficerowie francuzcy i włoscy oświad- 
czeniami przyjaźni (podczas poświęce- 
nia kostnicy dla poległych pod Pale- 
stro w r. 1859). 

Niedzielną mowę Constansa w Tu- 
luzie uważają powszechnie za pierwszy 
krok do powrotu do władzy. 

Na nroczystości patryotycznej z Cour- 
bevoie (pod Paryżem) wypowiedział 
były minister Goblet mowę, w której 
oświadczył, że Francyi nie wolno za- 
pomnąć rany, otrzymanej w r. 1871,i 
że naśladować należy Prusy, które przez 
60 lat ad czasu Jeny podniecały ducha 
patryotycznego. 

Paryż d. 6. czerwca. Skazanie dep. 
Baudina tylko na grzywny, poczytują 
powszechnie jako naganę, daną przez 
sąd policyi, którą rząd popierał. W 
wyroku nznano, że Baudin bardzo 
prowokował policyę, ale zarazem skon- 
statowano uczynki połicyi, którym 
minister prez. Dnpuy w Izbie posłów 
zaprzeczył. Z tego powodu nawet u- 
miarkowane pisma uderzają na Du- 
puya, i w Izbie posłów zapewne wnie- 
sioną zostanie interpelacya. 

W pewnej kawiarni w Alais eksplo- 
dował podłożony nabój dynamitowy. 
Lokal zburzony, dwie osoby zabite, 
Domniemanego sprawcę ujęto. 

Korso kwiatowe w lasku Bulońskim 
udało się świetnie, i przyniesie około 
400.000 franków na cele dobroczynne. 

Rzym d. 6.czerwca. Wlizie umarł 
Messedaglia bej, niegdyś towarzysz 
Gordona baszy w Egipcie, słynny po- 
dróżnik afrykański. 

Tribuna pisze, iż z wywodów dele- 
gacyjnych dr. Falka i hr. Kalnokiego 
wynika, że trójprzymierze niezmien- 
nem pozostanie. 

W Genui parowiec Lloyda niemiec- 
kiego „Cesarz Wilhelm ', wypływając 
nocą z doków, zatonął w porcie. Po- 
wód niewiadomy. Nikt nie zginął. 

Wadryt d. 6. czerwca. Przesilenie 
gabinetowe odroczone. Budżet zosta- 
nie zapewne z niektóremi zmianami 
uchwalony. 

W Pampelunie zebrało się 10.000 
Basków, którzy uchwałili protest prze- 
ciw podatkowym planom rządowym. 


Belgrad d. 6. czerwca. Z Rozare- 
waczą doszła tu niepotwierdzona je- 
szcze bliższymi szczegółami wiado- 
mość, że wybitny członek stronnictwa 
jostępowego, Milija Petrovic, został 
w okrutny sposób okaleczony, a na- 
stępnie zamordowany. 

Belgrad d. 6. czerwco. Król osobi- 
ście zagai skupczynę. 

Syn byłego rejenta Risticza, który 
przez nowe ministerynm zdegradowa- 
ny został z sekretarza legacyjnego 
przy poselstwie w Paryżu 4 oficya- 
ła pocztowego, porzncił służbę rzą- 
dową. 

W Pożarewaczu zamordowany zo- 
stał, rzekomo z pobudek politycznych, 
Milija Petrowicz, poważny członek 
stronnictwa postępowego. 


Dział ekonomiczny. 


— Sckretaryat c. k. uprz. galic. akeyj. 
nego Banku Hipotecznego donosi, że z dnie 
31 maja 1898 było w obiegn: 5 pre. 
Listów hipotecznych zł. 6,826.800. 5 pre. 
Premiowanych listów hipotecznych zł. 
11,435.300, 4'/, pre. Listów hipotecznych 


zł. 14,890.500, łącznie zł. 33,152.600, Asy- 
gnacyi kasowych byłe w obiegu gk 
1,949.650. 


— Wystaw» i premiowanie bydła 
włościańskiego odbędzie się w Szczereu 
dnia 15. bm. 

-- Npółka handlowa w Zakopanem 
odbędzie swe walne zyromadzenie duia 
10. b. m. o godz. 5 popołudniu w Kra- 
kowie w sali tow. wzaj, ubezp. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 6 czerwca: (£ laty handlowej 

Akcye za sztuke: Kolm gal Karola Ludwika 
200 zł. m k. 21650 do 21950. Kolej Iwaw.-Czern- 
Jasska po 200 zł. w a, 25700 do ©6000. Banku 
hipotecznego po 200 zł. w. a. 370 — do — ~: 
Banku kredyt. galic. po 200 zł. w n. .— do 315.—- 

Listy zastawne za 100 zł.: Banku lupot. gol 
50, losow. wå lat. 10LIO do 101 80, 5% 1000 
prem. 110.15 do 11085, 4'/,%, los. W =Y lat. | 
do 100.70. Banku krajowego 4/4" a los. vi ky 
100-50 do 101.20. Towarz. kredyt xal, p" ; 
AB BD da a Ia = do 
407,0, los, w521. 10059 do $1 20, «a, los. w > 
latach 97.20 de —— 

Listy biian m 

i a „— dO 7 —* I 
A N dla Gaioyt I Bukowiny w kw 6, 
w 15 latach 50.—. do —.*. 


104 zł, Aal Zakł. kred wos: 
Gzoluczo rolniezo kredyt 


lv: 


3 


Indemnizacyjne galic. 59/9 


Obligi za *%0 zł.: i 
-k Galice. funduszu propina- 


m —— d) ——. 

cyjnego 47, 9430 do 9800. Bukow. funduszu 
vropinacyjnego 6%, 10250 do —'—. Kom. bauku 
krajowego 50], w.a. L em. —— do ——, 5% 
H. em. 102.25 do —'--. Pożyczka krajowa z ro- 
ku 1873 69, w a. 10500 w — —, z roku 1883 


4, „100-380 do 101 00, 4%, 36-00 do — -. Po- 
życzki 4-pre. koronowej 9600 do 45'T0. 

Losy: Losy miasta Krakowa 23.— do 35.—. 
Losy miasta Stanisławowa 40. — do — —. 

Waluty: Dukat cesurski 5.78 do 5.88, Napo 
leondor Y.'7 do 9.87, Półimperyał rosyjski 10.00 
do ——. Rubel rosyjski srebrny 1.3000 do 1.:3 00 
Rubel rosyjski papierowy 1.29 00 do 1:31:00 100 
marek niemieckich 6050 do 60 60, 


Wiedeń d. 6. czerwca (telegr). 
lesień 8:63, żyto 7:72. 


Pszeniea na 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 6. czerwca. 


Hotel Imperial. S. hr. Jabłonowski z 


| Werenczanki, B. br. Schapira z Odessy, R, 


K. Rotman z Odessy, A. Wechsler z Wie- 
dnia, M. Dattner z Krakowa, S. Wojnaro- 
wiez z Tarnowa, J. Griinspan z Andrycho- 
wa, J. Charmatż z Sieniawy. 

Hotel Żorża. J. Romaszkan z Odaji, 
0. de Rudno-Rudziński z Osieka, Wł. Czar- 
kowski z Podola ross., J. Klimaszewski z 
Odessy, St. Łukasiewicz i J. Tabora z Bu- 
kowiny, A. Waghorn z Londynu. 

Hotel Europejski. H. Gottlib z Tehlo- 
wa, X. L. Pastor z Radymna, H. Kustroń z 
Pruchnik, G. J. Krońjcie z Kroacyi, J. Ro- 
senthal z Berna, J. Gizowska z Mokrzawy 
Wiełkiej. 
O 

Stan powietrza. Przez 
dobę padał deszcz. 

Barometr idzie w górę. 

Stan barometru zredukowany do pozia- 
inu morza był dziś o t2tej godzinie w po- 
łudnie 158 mm, 


całą ubiegłą 


Prognoza na dobę dnia 7. czerwca br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku północno - wsehodni co do 


siły mierny (3). 

Średnia temperatura doby pozostanie oko- 
ło --1400., niebo będzie przew. zachmurzone, 
a względna wilgotność powietrza około 
BBN. 

Opad deszcz nieznaczny chwilami. 

Jutro, dnia 7. czerwca. św. Roberta. 
— św. Karpa Ap. 


- 


M 


Nadesłano. 


(Za tę rnbrykę redakcya nie odpowiada). 


Dr. E. 


ordynuje jak lat poprzednich 
w Gleichenbergu 


(w zimis w Meranie). 


- 


82 6 


najcrystsua 


woda mineralna 


STCZAWA-ALKALICZNA | 


gardła, 


owki moczowój 


rzeżwiający 


10 


artn 


rzo żołądka I © 
Henryk Mrttoni, Karlsbad I Wiedeń. 
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skuteczny w kaszlu, cie 


Dr. Wiktor Legeżyński 
ordynuje w chorobach wewnętrznych 


od godziny 3 do Š po południu 
przy ulicy św. Michała I. 6 


M. 


| loszn 


Specyalista chorda skórnych i wenerycznych 


Dr. Stanisław Sochanik 
były lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziele 
prot. Langa we Wiedniu 
mieszka płac Bernardyński 1. 15, I. piętro. 
Ordynuje od 11—12 i od 3—5. 


m 


NIR 


Dr. Zygmunt 
Lisiewicz 
obrońca w sprawach karnych 


Lwów ul. Kopernika l. 6. 


Dr. Czesław 


WALIGORSKI 


ordynuje od 10. czerwca b.r. 


= w Krynicy. 


| E=m==zęEag En 


Od dnia 1. czerwca b. r. 
Sil ordynnje 


w Krynicy (willa Tatrzańska) 


Dr. Władysław Roth. 


4 
DROBNE OGŁOSZENIA 


po erncle od wyraza, 
Najmniej za 10 ct, tylko codziennie. 


wany, do ogrodzeń, 160 metrów złr. 
5, bez kolców złr. 4. Siatka dru- 
ciana kolorowa do okien po zir. 
-30 za metr []. Klosze druciane 
półkuliste do przykrywan'a, 
dniey z2, 24, 26. ZS, 30, 33 «m. 
po ct. 45 50 55 6U 65 W. 
Filtry węglowe do czyszczenia wo- 
© dy, z wężem, po złr, 2, 3:30, 4-50, 
5:50. 750. Klozety torfowe patentowane, 
pokojowe, jedyne najzupełniel ubezwania- | 
juce od złr. 14: Bidety silne, z miska! 
porcelanową po złr. $:5U 

poleca 2626 

ANTONI HALSKI 


handel towarów żelaznych 
we Lwowie, plae Maryacki 1. 9. 


NARZ 


OMPLETNE WYPRAWY kuchenne 
polaca Piotr Chrzastowski, handel żela- 
zny we Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprze- 
ciw katedry). Cenniki ilustrowane do dys- 
pozycyi. 


A >=4A 3 


p POŚREDNICZEŃ Kozłowskiej, 
Skarbkowska l. 3. Dostarcza tylko zna- 
nych oficyalistów gospodarczych i lasowych, 
tudzież krawczynie. klucznice, panny słu- 
żące, oraz służbę kuchenną i pokojewą. 


RZYRZAD OSTRZACY NOŻE siecz- 
karni, bez odśrubywania takowych nad- 
zwyczaj dogodny w użyciu. Cena 8 złr, 
z przesyłką opłacona 3 złr, 30 ct. > poleca 
Agencya handlowa Juliana Topolnickiego, 
Lwów, Pańska 13. I6 


Zarząd dóbr Streptów _ Qbrotni agenci 


lonych ustawą losow na rozpłate miesię- 
ezna, mogą otrzymać wysaką prowizyę, lub 
też w razie umowy nawet stałą miesięczną. 
geer Oferty adresować: „Bank-Abthei 
ung des _Wagyar-Mereur", Budapest. 
IV., Hatranergasse 15.* 4541 


PIĘKNA CERA KOBIET 


Od 1847 żaden preparat nie został 
jeszcze wynalezionym któryby mógł 
isć w porównanie z, wodą wyt- 
warzaną z KWIATÓW LILIO- 
WYCH przez PP. PLANCHAIS 
RIET w, PARYŻU dla utrzymania 


Rutynowany 4535 


ekspedytor 


pocztowo-telegraficzny 
znajdzie natychmiast stałe nmieszcze- 
mie przy urzędzie pocztowym w Turce 
koło Chyrowa. Płaca miesięczna zł. 20 
i całe utrzymanie. Porozumienie listown. 
TANISŁAW HORSZOWSKI, Lwów, 
Ossolińskich 12. Fortepiany, pianina, 
harmonium , instrumenta mechaniczne iari- 


ekonoma kawalera 


i klucznicy 


Oraz 


4554 


Uezpłatnego praktykanta. 


Zgłoszenia do Zarzadu dóbr Strep- 


BRACI WCZELAK 


Poszukuje zakupna większej ilvści rnateryałów, a to: brusów sosno- 
wych, dębowy h 1 jaworowych w różnyeh grubościach i długościach. 


E 5 
potrzebuje zaraz nA osobny folaati którzyby zająć się chcieli sprzedażą B 5 ALALE 


wyjeżdżające na kuracyę do Krynicy 


znajdą opiekę, towarzystwo i całe utrzymanie w nowo 
otworzonym pensyonacie dla pań i panien. Regulamin 


Emilia Rurzyńska 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 1. Czerwca 1898. N*. 128. 
Drut kolezasty. podwójny cynko- WRREENSTWWNNE E WLK? KRN 


Parkiety i posadzki deszczułkowe 


oraz wszelkie wyreby stolarskie 


jakoto: drzwi, okna, krzesła, stołiki ogrodowe itd. 


| Hbr. Cwdblis”:a 
uniwersalny 


proszek do potraw 


(wprowadzony w roku 1857). 
Dleictyczny środek pomagający traweiniu. 


Do nabycia prawie we wszystkich aptekach i droguetyach Anstro- Węgierskiej 
monarchii. 


Cena małego pudełka S4 ct., dużego złr. 1:26. 
Każde pudełko powinno być opatrzone pieczątką „Dr. Gólis* i zamkniute 
protokołowaną marką, następnie etykieta z podpisem: Dr. Józefa Gölis następey. 
Należy wyraźnie żądać: „Dr. Gdlis'a uniwersalnego proszku do potraw". 


Wyłączni preducenei (od roku 1868) 


Dr. Józefa Gólis'a Następcy 
Wiedeń, 1. Stephansplatz 6 (Zwottlhof). 


Rozsyłka hurtowna i drokaa. 


4199 


poleca fabryka parowa 


we Lwowie. 4410 


na żadanie pocztą franco. 


Pelagia Gostyńska 


Krynica. 4524 Lwów, Boimów 3. 
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w Radymnie 
Stowarzyszenie zarojestrewsne z poręką ograniczoną i subwencyonowane przez 
Wyroki Wydzzał krajowy we Lwowie 
poleva swoje 


wyroby powrożźnicze i sieciarskie 
à tudzież 
pasy o Maszyn, liny kafarowe i promowe, gurty do wy- 
ljania wózków, chodniki na korytarze i t. p. 


Wszelkie w 

siatki do Bleh ;= ne: jako to: nakryeia salonowe na stół, firauki do okien, 

sieci na konia od mag g7eh, torebki myśliwskie, hamaki, sieci do polowania, 
1 sniegu itd. wykonywane bywają starannie na osobne 

zamówienia 

Tewarzystwo posiada | A 

jowy; w Przemyślu roc komisowe:; we Lwowie Centralny Bazar kra- 


towege towarzystwa hsndl Zyblikiewieza ; w Stanisławowie Bazar powia- 
dlowe. w Dębicy Towarzyntewg x icuoie Towarzystwe produkcyjne I han- 
Tarnowie handel A. Świderskiego. 


Cennil 
kl gratis i franco. 
Dyrekcja: 
Marceli Świechowski, eon Pastor 
rzut 


EC 0 zana 
Michał Waselica i Andrzej Kilian 


PRACOWNIA STOLARSKA 


me Zmowie, ulica Szpitalna L 15 
wykonuje wszelkie zamówienia po jak najumisrkowańszych cenach. 


przez SUEZ sprowadzane 


ERBATY 
chińskie 
po złr. 2, wou, 3:60, $, 440, 1 5 a 1 funt. 


Wysiewki herbaciane 
500 gramów 


3787 


po złr. 1:50 i re za funt = 
z zupełnie świeżego transportu 
poleca handel 3709 


ST. MARKIEWICZA 


we Lwewie, Rynek !. 42. 
Pośrednictwo 


Ww kupnie i sprzedaż 


i dla wszelkiego rodzsju transaksyi 


z Paryżem i z Francją. 


Ekspedycya zamówień. 
Ułatwienia zwiedzającym Paryż. 
Adres : 3647 


J. W. Selinger 


andlowe; w 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 
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kosztów. 
Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
arkuszy kupenewych, za zwrotem kosztów, które sam ponesi. 


aptekarza w Stockerau. 


Od bardze wielu lat wypróbowany środek dyct-tyczmy, ułatwia- 
jący trawienie. Niszczy złe soki żołądkowe, niezrównany do utrzymania 
i regulowania strawności. Dostan'e wa wszystkich aptekach iwow_kich. 

Cena pudelka 75 ct. 4;0% 
Rorsyłka za zalie:ką, uie mniej jednak, jak dwa pudełeczka ed razu. 
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ora odda 0 e ANTONIEGO GAWŁOWSKIEGO ARE 
Pieniądze prosimy nadsyłać przekazem pocztowym 
z dołączeniem 6 ct. za list przesyłkowy. twów. ulica Batorego |, 1%. a 
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DRESIE naan 
Z drukarni 1 litografi Filiera i Spółki, (Telefonu Nr. 14a). 


